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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na grudzień . . . złr. 2 ’50
Od 1 grud. do końca marca 1882 złr. 81—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na grudzień . . .  6 marek
Od 1 grud. do końca marca 1882 20 „

KS* Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu
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Przegląd Polityczny.
Zapewne dopiero dzisiejsza urzędowa Wiener 

Ztg ogłosi nominacyę hr. Kalnokiego na ministra 
spraw zagranicznych i domu cesarskiego. N. Pan 
podpisał tę nominacyę d. 19 b. m. a wczoraj hr. 
Kalnoky złożył przysięgę. Pojutrze d. 24 wyjeżdża 
hr. Kalnoky du Petersburga dla pożegnania cesa­
rza Aleksandra, podobnie jak bar. Haymerle zo­
stawszy ministrem, jeździł był na pożegnanie kró- 
la Humberta do Monza. lir. Kalnoky wróci do­
piero za dwa tygodnie i obejmie nowy swój urząd

lir. Gustaw Kalnoky, bar. Kóróspatak, należy 
do starszój linii morawskiój domu tego, którego 
młodsza linia posiada majątek w Węgrzech i Sie­
dmiogrodzie. Liczy on lat 49, jest szambelancm ce­
sarskim i dymisyonnowanym jenerał-majorem, od 
lat 27 służy w dyplomacyi; był sekretarzem po­
selstw w Monachium i Berlinie, następnie w Lon­
dynie. W r. 1868 mianowany radcą legacyjnym, 
w r. 1871 jako poseł nadzwyczajny sprawował 
poselstwo w Rzymie. Za powrotem ztamtąd był 
jakiś czas w stanie rozporządzalności, a w r. 1874 
mianowany posłem nadzwyczajnym w Kopenha­
dze. Pod nieobecność bar. Langenaua zastępował 
go w Petersburgu a w r. 1880 został tajnym radcą 
i rzeczywistym posłem w Petersburgu.

Czytamy w Tribune, źe Koło polskie odbyło 
w niedzielę posiedzenie, na którem sprawozdanie 
prezesa Dra Grocholskiego o położeniu, parlamen- 
tarnem, stanowiło wyłączny przedmiot, obrad. Dr 
Grocholski, jak pisze Tribiine, dotknął przedmio­
towo danych faktów, mianowicie utworzenia się 
dwóch nowych klubów: klubu „zjednoczonej le­
wicy" i „klubu środka," i w końcu wyłuszczył 
zapatrywanie, że nowe te kluby ipso fa c to  nie 
zmieniają położenia i że ukonstytuowanie się kon­
serwatystów niemieckich w osobny klub, bynaj­
mniej nie naraża solidarności prawicy, zwłaszcza, 
że nowy klub prawicy będzie miał reprezentantów 
w komitecie wykonawczym autonomistów. Mimo 
to położenie wymaga, aby między rządem a wszy- 
stkiemi klubami prawicy jeszcze większe zapano­
wało porozumienie, i aby odtąd cała prawica po­
pierała rząd bezwarunkowo i silnie. W dyskusyi 
brało udział wielu mówców i wszyscy zgadzali się 
z zapatrywaniem prezesa.

Szczegóły te, jeszcze raz powtarzamy, czerpie^ 
my z Tribiine. Ponieważ wystąpienie większości 
członków z klubu Hohenwarta nie jest i dziś je­
szcze dokładnie wyjaśnione, przeto ważnem jest 
oznajmienie p. Grocholskiego, źe przez ten krok 
konserwatystów niemieckich solidarność piawicy 
nie jest narażoną.

O onegdajszem posiedzeniu komitetu wykonaw 
czego prawicy przynoszą dzienniki autonomiczne 
niemal jednobrzmiące communique, w którem po­
wiedziano, że co się tyczy programu działania 
prawicy, o s ią g n ię to  zupełną zg o d ę  we wszystkich 
kwestyach głównych i szczegółowych. Porozumie­
nie to odnosi się tak do nowelli do ustawy woj­
skowej, której wszystkie kluby bronić będą, jak 
i do wniosku Lienbaehera, który „prawicy n ie  
sprawi dalszych trudności." Ostatnie zdanie jest

Część literacko-arłystyczna.

nieco ciemne; możnaby je tak tlómaczyć, iż zgo­
dzono się na cofnięcie tego wniosku. Byłoby to 
istotnie usunięciem wielu trudności-

Wybór prezesa i wiceprezesów w parlamencie 
niemieckim, który padł na konserwatystów i na 
jednego członka partyi katolickiej, zatrząsł całemi 
wsadami partyi liberalnej, począwszy od mięk­
kich liberałów aż do radykalnych. Odbija się to 
w dziennikach, które tern się tylko pocieszają, że 
kanclerz nie będzie mógł porozumieć się z cen­
trum i przypuścić je do udziału w rządzie,_ gdyż, 
jak Germania utrzymuje, stronnictwo jej nie mo­
głoby się zgodzić na monopol tytóniowy i na za- 
lomogę ze strony państwa dla uposażenia fundu­
szu wspierania robotników. Porównywając cytry 
głosowania, przekonać się można, że Polacy i Al- 
zaczycy, którzy stanęli po stronie konserwatystów, 
irzeważyli na tę stronę zwycięstwo. Bywało już 
dawniej nieraz, że deputowani polscy w Berlinie 
rozstrzygali swemi głosami, jak było i tym razem, 
a okoliczność ta przekonywa o potrzebie brania 
udziału przez posłów polskich w sprawach publi­
cznych. Tym razem ze strony przewodniczącego 
w Kole polskicm w Berlinie, członkowie polscy 
otrzymali wezwanie, aby stawili się na wybory. 
Gniew liberałów niemieckich na udział Polaków 
odbija się także w N. f r .  Presse, która ubolewa­
jąc nad zwycięstwem konserwatystów, powiada, 
że ks. Bismark, chcąc być konsekwentnym, powi- 
nienby powołać także Polaków do rządu, gdyż 
oni właściwie rozstrzygnęli w sobotę w wybo­
rach.

1482 głosami; kandydat liberalny Haweli mial 
: 185 głosów. Wybór ten jest osobistą porażką 
Gladstona, gdyż poparł on w jednej z mów swo­
ich wybór liberalnego kandydata.

Izba deputowanych w Madrycie przyjęła bez 
zmiany ustawę o konwersyi umarzalnego długu 
jublicznego.

W konferencyi z delegowanymi wierzycieli eu­
ropejskich w Konstantynopolu, oświadczył Nowi­
ków, że udzielenie nowych gwarancyj wierzycie­
lom europejskim z pominięciem względów na 
pewność zwrotu kosztów wojennych rosyjskich, 
sprzeciwia się oświadczeniu Szuwałowa na kon­
gresie berlińskim, który tylko dawniejszym gwa- 
raneyom przyznaje nietykalność. Delegowani tu­
reccy zastrzegli sobie, że odpowiedzą na to pó 
żniej.

Prawo nabywania nieruchomości w Serbii za­
strzeżone traktatem handlowym zawartym między 
Austryą a Serbią mieszkańcom Austryi i Węgier, 
rozciągnionem teraz zostało w osobnej umowie 
także na mieszkańców Bośni i Hercegowiny.

Depesze zamieszczone w Czerwonej księdze 
austryackiej zwiększyły, jak donoszą do Pol. Corr., 
zaciętość członków opozycyi przeciw Komunduroso- 
wi. Wybory w świeżo nabytych prowincyach zwięk­
szą jednak o tyle zastęp większości ministeryal- 
nćj, źe minister nie będzie narażonym na uchwa- 
ę potępiającą jego czynności w sprawie aneksyj-- 

nćj.

Silcie, organ prezesa Izby Brissona, przewidu­
jąc, że sesya obecna po sprawdzeniu wyborów, 
załatwieniu interpelaeyj i uchwaleniu budżetu, zo­
stanie odroczoną, i twierdzi, że wielu deputowanych 
nosi się z myślą utworzenia wydziału nieustające­
go prawodawczego, przez Izbę wybranego, dla 
przygotowania prac. Taki wydział istniał wpra­
wdzie w r. 1873, ale wtedy wybrało go zgroma­
dzenie narodowe, będące konstytuantą; wydział 
nieustający sprzeciwiałby się konstytucyi z r. 1875, 
która władzę prawodawczą w trzech ciałach ze 
spoliła: w Izbie, w Senacie i w prezydencie.

Wczoraj miał Ribot z lewego środka interpelo 
wać Gambettę o politykę wewnętrzną.

Anarchiści swobodnie propagują we Francyi po­
wrót do komuny. Na zebraniu w niedzielę wiodła 
rej Ludwika Michel i Emil Gauthier; zalecano ni­
szczenie wszelkich zabytków monarchizmu, jak 
budowli publicznych, galeryj, bibliotek, kościołów 
i ogłoszono Gambettę i ministrów za wyjętych 
z pod prawa. W Marsylii rozlepiano plakaty z pod­
pisem „komitetu rewolucyjnego wykonawczego1

Jenerał SausSier w depeszy swej z d. 18 b m. 
donosi: Powstańcy pobici d. 13 b. m.. zostawiwszy 
wielką ilość bydła, pierzchli w nieładzie ku Gabes 
i spotkali jenerała Logerota- Saussier stanął 18go 
w Cerminia, o dwa dni marszu od Gussy. Mie­
szkańcy miasta wyszli na jego spotkanie i oznaj­
mili, iż poddają się. Powstańcy uchodzą na półno­
co-wschód. Jenerał Delebeeque donosi pod d. 19 
b. m. o swojem przybyciu do Mogar-Fukani, które 
zastał opuszczone. Mogar będzie zburzone.

Nordd. Allg. Ztg zamieszcza artykuł o misyi 
Erringtona do Rzymu. Pisany on jest jednak dla 
domowego użytku, bo wykazuje konieczność zbli­
żenia sie do Watykanu tych rządów akatolickich, 
które posiadają wielką liczbę poddanych Katoli­
ckich. Jest to zatem wyraźna wskazówka, iż rząa 
pruski nie może inaczej sobie postąpić w tej mie­
rze, jak rząd angielski. .

Observer donosi, że w sobotę odbyła się w 1 a- 
ryżu narada, w której wzięli udział: sekretarz sta 
nu Dilke, ministrowie Gambetta i Rouvier, i uzna 
no, że niepodobna oznaczyć czasu podjęcia na no 
wo rokowań nad traktatem handlowym. Jednakże 
jest nadzieja, że układy wkrótce sie rozpoczną, e 
kwestye sporne dadzą się za#«dźic.

W wyborze dodatkowym w Stafford na miejsce 
zmarłego Macdonalda, liberalnego członka parla­
mentu, wybrany został konserwatysta Tomasz Salt

Rząd angielski wielce się niepokoi agitacyą mu­
zułmańską w Afryce północnej, która sięga aż do 
Arabii, utrzymywana przez ulemów. Agitacya ta 
w Afryce skierowaną jest przeciw chrześcianom 
w azyatyckich zaś prowincyach tureckich przewa 
ża duch dawnych Arabów, którzy siebie uważają 
za jedynych prawych wyznawców i spadkobier­
ców Mahometa, ugniatanych przez jarzmo Tur­
ków. W ziemi arabskiej Hedżas powstanie arab­
skie jest zorganizowane i posuwa się ku Mecce, 
Dowódcy przesłali pismo do wielkiego szeryfa 
Abdula Mutaliba i do ulemów w Mecce, w którem 
obowiązują się uszanować święte miasta Mekkę i 
Medinę, jeśli ‘ mieszkańcy ich zachowają się spo­
kojnie i nie staną po stronie sułtana Osmanów, 
w razie zaś przeciwnym złupią oba te miasta i 
spalą je. Porta gromadzi przeciw tym powstańcom 
wojsko w Dżcdda.

Telegram z Washington!! z d. 20 b. m. donosi 
Człowiek który strzelił do GuHeau. został are 
sztowany; zdaje się, że jest on obłąkany. Nie 
wiemy, czy jest tu mowa o owym żołnierzu, kto 
ry zaraz po osadzeniu Guiteau w więzieniu, strze 
lił do niego, czy też podczas procesu obecnie to­
czącego się, strzelił kto do mordercy. Proces ten 
odbywa się ciągle. Guiteau zawsze gra rolę oblą 
kanego.

Powołanie lir. Kalnokiego na ministra 
spraw zewnętrznych, dziwną igraszką losu 
ma większe znaczenie wewnętrzne niż ze­
wnętrzne, już dla tego, że nikt w niem u- 
patrywać nie może niebezpieczeństwa dla 
niiiuńteryum hi'- Taaffego, oni początku koń­
ca systemu, który prezes gabinetu przedli- 
tawskiego przedstawia. ^ drugiej strony, to 
jest ze względu na Zalitawię, jeżeli zbyte­
czna była ta nominacya, aby przekonać o 
zmniejszeniu wpływu węgierskiego na o- 
gólne sprawy państwa, to niech służy za 
dowód, że Węgrzy sann z większem umiar­
kowaniem zapatrują się, lub zmuszeni są 
zapatrywać się na własne w monarchii sta 
nowisko.

lir . Kalnoky którego rodzina pochodzi

z Węgier, jest Niemcem austryackim, przeko­
nań umiarkowanych, przedewszystkiem sługą 
Cesarza i państwa, obcy walkom, żądzom i 
nienawiściom politycznym i był jakby umyśl­
nie wynalezn ny aby nieprzeszkadzać roz­
poczętemu pod nazwiskiem lir. Taaffego 
dziełu. To też czy był, czy nie był popie­
rany przez niego, z pewnością niemiłym 
mu nie będzie, a p. T i s z a  w każdym razie 
nie próbował, jak się zdaje, podnieść veto. 
Dziś jest to najwięcej znacząca strona po­
wołania lir. K alnokiego, bo zamyka^ ono 
erę jeżeli nie obaw to niepewności jakie 
mogły powstać wewnątrz w skutek śmier­
ci bar. Haymerlego, oraz niebezpieczeństw, 
ctóre zagrażać mogły polityce wewnętrznej 
od strony polityki zewnętrznej.

Na zewnątrz nominacya lir. Kalnokiego 
nic nie zmienia i nic nie znaczy a to wła­
śnie stanowi jej główne znamię, oraz rzuca 
światło na dziś także bez znaczenia ogólne 
lołożenie europejskie. Hr. Kalnoky będzie 
mniej lub więcej znamienitym lub szczęśli­
wym wykonawcą najwyższej woli, nie krę- 
lowanym źadnemi względami, ani też krę- 
mjącym tę wolę.

Hr. Kalnoky w sile wieku, uchodzi za 
dyplomatę bystrego, nieuprzedzonego, za 
człowieka umiejącego sądzić trafnie ludzi i 
stosunki, słowem, za bystrego spostrzegacza.

Okoliczność, iż przechodzi wprost z amba­
sady petersburskiej na B apla tz , przemawia 
za jego wyborem, tem więcej, iż jak nam 
donoszono, zwrócił on na siebie uwagę rapor­
tami swojemi o stanie Rosyi i stosunkach 
tamtejszych. Zawsze bowiem , a zwłaszcza 
dzisiaj, najważniejszą niewątpliwie rzeczą 
dla męża stanu austryackiego kierującego 
sprawami zagranicznemi, jest dobra i do­
kładna znajomość Rosjff, tego ciągłego i 
nieuniknionego na wszystkich punktach an­
tagonisty Austryi, nawet wtedy, kiedy są ze 
sobą w  przymierzu. Nie wątpimy, że hr. 
Kalnoky podczas swojego pobytu w Peters­
burgu nabrał o tej prawdzie głębokiego 
przekonania, i dla tego jeżeli, jak przypu­
ścić wolno, nie popadł w zwykły cudzo­
ziemcom, a zwłaszcza Austryakom bawią­
cym w Rosyi, błąd dania się olśnić (enguir- 
lander) przez Rosyan, będzie można z zado­
woleniem powitać jego powołanie na mini­
stra spraw zewnętrznych i widzieć w niem 
rękojmię zdrowej, bo bez złudzeń polityki 
od strony najważniejszej. Polacy zwłaszcza 
życzyć sobie muszą tylko jednego: oto aby 
lir. Kalnoky w chwili objęcia teki spraw 
zewnętrznych posiadał zdrową, istotną, na 
rzeczywistości opartą znajomość stosunków 
rosyjskich i polityki rosyjskiej względem 
Austryi, oraz ludów w jej skład wchodzą­
cych. Wystarczy im to, a wystarczy p. Kal- 
nokiemu, aby zrozumieć znaczenie żywiołu 
polskiego dla A ustryi, oraz aby go prze­
konać , że ze względów zewnętrznych naj­
rozumniejszą w Austryi polityką jest spra­
wiedliwość dla wszystkich', to jest system, 
którego obecny gabinet próbuje.

W danych zatem okolicznościach przede­
wszystkiem uważać można ze względów  
wewnętrznych ijominacyę hr. Kalnokiego

jako fakt pomyślny dla sprawy, której mv 
Polacy w monarchii bronimy, i z którą je ­
steśmy połączeni, następnie żywić nadzieję, 
że nie narazi 011 na szwank interesów, które 
na zewnątrz Polacy w pierwszym rzędzie 
w Austryi przedstawiają, bo co najmniej- 
liczyć te interesa będą mogły na baczność 
i czujność ze strony nowego kierownika 
polityki zagranicznej, który z bliska poznał 
niebespieczeństwa grożące tym interesom.

Homer i H o m e r y c y
napisał D r Ludwik Ćwikliński.

Lwów 1881 r.

(Dokończenie).

Najciekawszym ustępem w książce p. ( wiklin 
skiego jest rozdział zajmujący się teoryą wiersza 
Polskiego. Dochodzi tu autor do smutnych 1 nega- 
tywnych wobec Homera rezultatów. Wątpi, aby 
bęksametr polski kiedykolwiek mógł 8>ę należy- 
cie wydoskonalić, bo heksametr polega na nnaio- 
w°ści u nas miarowość jedynie polegać może na 
akcencie, t. j. na powracaniu akcentu w równych 
odstępach, a ten akcent polski tak jest wiotkim 1 

, wiejnym że jako zasada wiersza zbyt jest kru- 
c .ą podstawa. Aleksandryny, które muszą zabar­
wić Homera innym kolorytem, a prócz tego zbyt są 
krótkie, aby objąć myśl i wyrazy zawarte w pierwo­
wzorze heksametrycznym uważa natomiast autor 
za odpowiednie do parafrazy, ale me do tłómacze- 
D.ia- To ostatnie jedynie heksametrem posługiwać 
się powinno choćby tenże się udał 1 udać musiał 
meświetnie. Odsyłając czytelnika do uwag cieka­
wych książę; uzasadniających ten nieco negaty 
wny rezultat niechcemy, aby te względy odstra­
szały tłómaczy od prób na tem polu. Bo jak siu 
szme powiada Boni tz: (U ber den Ur sprungder ho- 
mertschen Gedichte Wien 1881, str. 3) „choc py­

tek kwiatu się strąci przez usunięcie dźwięków 
oryginału i przekład na obcy język, to jedna^4 
zdrowe jadro prawdziwej poezyi pozostanie n 
naruszonem", tak, że tłómaczeme Homera c t i o c  
nie zupełnie udatne, zawsze jest cennym nabytkiem 
dla literatury każdego narodu.

W pierwszej części swej książki zajmuje się 
autor t. z. kwestyą Homeryczną. Nic porusza tu 
odkryć Schliemanna, bo to poprzednio był uczy­
nił w rozprawie pod tytułem „Homer, Schliema 
i Mykeny" (Przegląd Polski z grudnia 18 <■ r.). 
Wskutek nowszych badań wątpić dzisiaj me mo­
żna, że wojny, o których śpiewają Homerowskie 
epopeje są echem zapasów, które koloniści greccy 
w małej Azyi staczać musieli z dawnymi mieszkań­
cami, że utwory te przedstawiają nam dosyć wier-
nie jako plac wojny północno-zachodnie wybrzeże 
małej Azyi, że wreszcie ich Troję umieścić trzeba 
na pagórku zwanym llissarlik, w którym właśnie 
Schliemann upatrywał locus ubi 1 rota fuit^ Ale 
z drugiej strony to pewno, że to miasto na Ilissar- 
liku, które Homer Troją nazywa, w czasie powi­
tania Iliady było albo w ruinach, albo pogrzeba- 
nem pod nową osadą, że przeto stan kultury, który 
Homer dawnej Troi przypisuje, jest odmierzonym 
według kultury j e g o  czasów. Można więc według 
wskazówek epopei Homera szukać m iejjsca dawnej 
Troi i w tym względzie słusznie Schliemann dzia­
łał i postąpił, ale niepodobna się spodziewać, a- 
byśmy w ziemi Hissarliku znaleźli ślady t*ej kul­
tury, którą nam Homer opisuje i Schliemann źle 
postąpił, gdy w przedmiotach tam znalezionych 
upatrywał oryginały przedmiotów, które Homer 0 - 
piewa. Troja rzeczywista jest daleko biedniejszą 
i prymitywniejszą od świetnej Troi Homera.

Wśród massy naczyń glinianych i przedmiotów  
kamiennych, które całej tej cywjjjzacyi w Hissar-

Procenta B anku  rustykalne,o  z powodu 11- 
c h w a ł  sejmowych powziętych podczas tego­
rocznej sesyi na zasadzie wniosku posła lir.
K r u k o w i e c k i e g o .

I.

„C. k. uprz. Zakład kredytowy włościański" zwa­
ny pospolicie Bankiem rustykalnym, posiada dwie 
właściwości, jakiemi wyróżnia się od wszystkich 
innych zakładów pieniężnych, mianowicie, iż ża­
dnym innym z podobnych zakładów opinia publi 
czna nie zajmuje się tak często, żaden nie bywał 
publicznie potępiony w tak dosadny sposób przez 
najpoważniejsze koła, jak właśnie Bank rustykal­
ny, a pomimo to nic mu te wszystkie pociski nie 
szkodzą. Listy jego nie tracą kursu, i niebraknie 
mu też szukających kredytu w jego kasach.

Za daleko nas to doprowadziłoby, gdybyśmy 
zechcieli w tem miejscu roztrząsać powody tej 
dziwnej wytrzymałości Banku rustykalnego.

Gdy jednak w czasie tegorocznej sesyi repre- 
zentacya kraju, aż dwie powzięła uchwały, tyczą­
ce się Banku rustykalnego, gdy w obu pomienio- 
nych uchwałach sejm wzywa władze rządowe, 
ażeby starały się położyć tamę szkodliwemu wpły­
wowi tej instytucyi na te warstwy ludności, z któ- 
remi ona ma do czynienia, więc nie od rzeczy 
będzie może, nawiązując rzecz do owych uchwał 
sejmowych, roztrząsnąć krytycznie wyłącznie tyl­
ko te okoliczności, które stały się bezpośrednim 
powodem tego aktu jedynego może w swoim ro­
dzaju, ażeby ciało parlamentarne, ażeby politycz­
na reprezentacya kraju wydała sąd potępiający o 
prywatnćj instytucyi, napiętnowała ją tym sposo­
bem ze względów publicznych jako szkodliwą. 
Nie tu miejsce rozwodzić się nad niepomiernemi 
żądaniami odsetek ju t samym statutem objętemi: 
ocenienie skutków tych wygórowanych żądań z sta 
nowiska ekonomicznego jest rzeczą zbyteczną wo- 
bec zastraszających cyfr w dziennikach kilkakro­
tnie podnoszonymi.

Statut przez władze rządowe zatwierdzony me 
będzie przedmiotem niniejszych uwag, lecz tylko 
postępowanie tej instytucyi przy wykonaniu statu­
tu, które to postępowanie jedynie, a nie statuty 
mogły spowodować tak potępiające uchwały repre- 
zentacyi krajowćj, jak uchwała przejścia do po­
rządku dziennego nad sprawozdaniem komisyi 
irawniczćj, która wprawdzie orzekła, że Zakład 
ten mial prawo pobierać 12% odsetek i 3° 0 od­
setek zwłoki, ale nieodpowiedziała na pytanie, czy 
uprawnione było żądanie 15°/o odsetek zwłoki od
rat zaległych.

Powodów tych postanowień tak niezwykłych 
należy szukać nie w statucie, lecz w praktyce 
Zakładu, a to w traktowaniu dłużników jako człon 
ków i współwłaścicieli majątku tćj instytucyi, w u- 
dzielaniu pożyczek, a w końcu w ściąganiu tych­
że pożyczek wraz z należytościami skryptem i sta* 
tutem stypulowanemi. Przedewszystkiem tedy na­
leży się zapoznać z prawami i obowiązkami dłu­
żników wynikającemi z statutu, a tu należy 
wziąść za podstawę niemiecki tekst autentyczny, 
gdyż w tym języku został tenże statut do zatwier­
dzenia przedłożony i zatwierdzony. . . .

Otóż według art. 9 tych statutów musiał złożyć 
każden kompetent o pożyczkę pierwotnie kwotę 
10 zlr. a począwszy od roku 1872 5 złr. tytułem 
udziału, od którego według art. 12 miał prawo 
pobierać dywidendę 6B/o a nadto i superdywiden

iku zagrzebanej znamię „epoki kamiennej" nada­
ją, znalazł wprawdzie Schliemann także nazwany 
irzez niego „skarb Priama," zawierający (> na 
czyń złotych, 9 srebrnych, 2 złote diademy, masę 
złotych kulczyków, ale to wszystko wyjątkowe 
wobec masy przeważającej nieudolnych naczyń 
glinianych i pozwala nam wejrzeć w wnętrze je­
dnego z tych miast o azyatyckiej kulturze, któia 
bogactwo rodów książęcych z ubóstwem ludu na 
ednym gruncie zespoliła. Znalazł więc Schliemann 

miejsce Troi ale nie znalazł świetnej I roi Home­
ra, bo jej znaleść tam nie mógł -).

Pomijając kwestyę historyczną mówi za to pan 
Ćwikliński w pierwszej części książki o kwestyi 
Homerycznej ze stanowiska literackiego. Sprawa 
to u nas drażliwa. Bo osoby, które Homera nigdy 
nie czytaja -  płaczą rzewnie nad nieszczęsnym 
jego losem, żc ktoś się śmiał targnąć na jego 0 - 
sobe i to Niemiec w dodatku ; ludzie którzy go 
czytaja, czytają go zwykle nieuważnie, olśnieni 
pięknością przepysznych części nie obejmują ca­
łości ; uczeni wreszcie nasi decydują zwykle o 
kwestyi homerycznej z trójnogu, mówią wicie o 
swoich estetycznych radościach, rozkoszach 1 za­
chwytach, nie zajrzawszy najczęściej do żadnej 
książki dotyczącej sporu. Zdanie ich jest więc bez 
wszelkiej naukowej wartości. Są jednak w llome- 
rycznych epopejach pewne sprzeczności 1 kontra- 
dykeye, których oko zwykłego czytelnika dostrzedz 
musi. Ale prawda! I w Tadeuszu są dzi­
wne nierówności! Niedawno dowiedziono, że w So­
plicowie w piątek jedzą z mięsem a w niedzielę

*) Z ciekawego artykułu p- M.Ichhoefera o Schlie- 
manie w Deutsche R undschau  z września 1881 do­
wiadujemy się, że słynny ten arc le°l°g jest Poly 
glotą i umie także po polsku-

polują! Nikt mimo teg> nie wyciągnie ztąd wnio­
sku, że Pan Tadeusz nie jest utworem jednolitym 
lecz sprzeczność się wytlomaczy pewną nieuwagą 
Mickiewicza. Podobnie nie byłoby wystarczającym 
argumentem przeciw jednolitości Iliady to, że np. 
jeden i ten sam bohater w dwóch różnych dniach 
z ręki dwóch różnych wrogów śmierć ponosi. Ale 
są rzeczy ważniejsze, z których oczywiście tylko 
drobne próbki przytoczyć mogę.

W ostatnim wierszu pierwszej księgi Iliady 
powiedziauem jest n. p. wyraźnie, że Jowisz spal 
owej nocy, w 2gim wierszu drugiej książki po­
wiedziano jeszcze wyraźniej, że Jowisz nie spał. 
W jedenastej księdze, która opisuje drugi dzień 
zapasów, przedstawionych w „Iliadzie", czytamy 
w. 84, że południe nadeszło. Potem przesuwają 
się przed nami tysiączne zdarzenia, przy których 
„słońce Homera" jak na zaklęcie Jozuego stoi 
nieporuszone, aż w księdze szesnastej w. 777 znaj­
dujemy się znowu wśród pełni południa, poczem 
dopiero w księdze ośmnastej w. 239 następuje 
zachód. I w Panu Tadeuszu bywa słońce „nieco 
senne", ale chyba nigdy w tym stopniu. Weźmy 
inny przykład z Odyssei. Atena poparłszy Ody- 
sseusza swą radą i pomocą na Itace, opuszcza go 
długo po ś wi c i e ,  aby sprowadzić Telemacha ze 
Sparty. Bogowie wprawdzie podróżują prędko, ale 
tego żaden Bóg Homeryczny dokazać chyba nie 
potrafił, aby tego samego dnia i to p r z e d  ś wi ­
t e m  stanąć na miejscu przeznaczenia. A jednak 
tak się dzieje z Ateną w Odyssei.

Tego rodzaju i takiej wagi są więc argumenta. 
które kazały nauce szukać klucza do rozwiązania 
zagadki, którego tradycya nie dawała. Osobistość 
Homera rozpadła się wskutek tego na setki Ho­
merów. Przecież on sam według tradycyi w ro­
żnych. miastach się rodzi, co nie znaczy nic in

nego, jak że w pewnej epoce w różnych miastach 
A z y i’ mniejszej poezya epiczna zakwitła, że wy­
stąpili śpiewacy opiewający pojedyńcze fazy z o- 
powieści ludowej o Trojańskiej wojnie, które 
Drzed ósmym wiek em przed Chrystusem w jedną 
zlały się całość Badania nad Odysseją wykazały 
podobnie, że jest ona zlepkiem niejednolitym ró­
żnych części składowych, chociaż proces ich po 
wstania był tu odmiennym, a całość objęła w i ę ­
k s z e  utwory odrębne. .

P Ćwikliński rzeczywiście się zasłużył, gdy 
w polskim języku te świetne rezultaty obcych ba 
dań spopularyzować usiłował. Czasby był, ażeby 
u nas przestano je ignorować i zawahano się nieco 
przed wydawaniem sądów stanowczych, opartych 
na mglistem estetycznem widzimisię. Dlatego po 
części starałem się niniejszem zwrócić uwagę na 
nowa tę książkę. A na zakończenie i uspokojenie 
polskiego czytelnika pozwolę sobie jeszcze przy­
toczyć analogie z nowszych literatur, na które ku 
poparciu swych teoryj uczeni niemieccy się powo- 
ływają. Kalewala, epopeja narodowa Finnów po­
wstała ze zlania się różnych ludowych pieśni, 
które obok niej podziśdzień egzystują. Nie inny 
początek miały Nibelungi, których treść opiewana 
w luźnych rapsodach przechowała się w pieśniach 
Eddy skandynawskiej. Pieśni serbskie wreszcie o 
carze Łazarzu w naszym wieku poeta pewien nie­
miecki, Kapper, złożył w całość epiczna.

Polecam więc w końcu jeszcze raz książkę, 
która przedstawia wszelkie fazy zajęcia się u nas 
Homerem, a przyczynić się może do tego, aby to 
zajęcie coraz bardziej się ożywiało.

Kazim ierz Morawski.
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dę w raz zdyw idendą d la  listów  dłużnych, w edlu 
art. 92 lit. d ., a  w yznaczać się  m a ją c ą , i n iera 
też p raw o (art. 33 sta tu tu ) zac iągnąć  pożyczkę 
w ed ług  w yboru d y re k c y i, bądź to  w gotówce" | w skutek  
bądź w  lis tach  zastaw nych , a le  nie w na tu rze  w y­
daw anych , lecz w  gotów ce ze sp rzedaży  listów  
p rzez Z ak ład  uzyskanćj. d la  ja k ie j p rzyczyny  k azan o  d łużnikow i w  sk ry p - 1 w ne poprze prośbę o odstąp ien ie  od rygoru .

D alćj w ed ług  art. 38 i art. 40 lit. d .^m ia l dłu- tach  zeznaw ać, żc pożyczkę w  gotow iżnie w peł 
żn ik  obow iązek  ty tu łem  odsetek , prow izyi, kosztów  ncj ilości (sic) za liczoną o trzym ał. N ie dość ied-
udminiołro/tiri i /indnłlrn /I „  i . . . I i  "  "

n ak  n a  teru, po trącano  jeszcze i do dziś p o trąc a ł 
się, ja k  to z in strukcy i Z ak ład u  z roku 1839, [ 
z roku  1873 i z d n ia  4go m a ja  1880 je s t widocz-1 
nem  i ja k to  nad to  w  każdym  kw itaryuszu  w yczy 
tac m ożna, 25 cnt. n a  k o sz ta  adm in istracy i za

W i e d e ń  21 listopada.

(A )  Od dw óch dni w szyscy, co w  W iedniu  zaj 
m ują się  p o lity k ą , zw raca ją  u w agę n a  p rzeobra-c*j l-Ul. XI ŁOOLIO aviuJJUISll a t y i  A d  I Olę J AWldtclJą UWott; ud prZCODlfl" I ITato4lra nAn»f A/lia 1 •

książeczki pożyczkow e i tab liczk i p rzyb ijane  na p e n ie  stronnictw  p a rla m en ta rn y ch , ta k  iż nawet m.' P ^eó a io w a  napisana przez
dom ach n a  znak . że rrosnodarstw o w 7.aWnAiio nom inae.va bar. KalnnkiAc-n s tanęła  m  —a I   . . wsKiego.dom ach na znak , że gospodarstw o  w Z ak ład zie  nom inacya bar. K alnok iego  s ta n ę ła  w  drugim  rzę- 
jest zadłużone, ja k k o lw ie k  w ed ług  cy tow anego dzie. N aprzód , opozycya dokonała  d ługo zapow ia- 
a rty k u lu  37. s ta t. d łużnik  odsetkam i sk ryp tem  danego  zw rotu  s tra teg icznego  i p rzek sz ta łc iła  się

Slł,n a  rw a i t t tn  r, a  1 I r ,  a  1 — ^ ' . . . i . ,  /ł .    * _ j • I ITT ia H „ m  I. 1 .. U  ~ 1   —__ . ł "1  * ' ' - - . . .

adm in istracy i i dod atk u  do tw orzen ia funduszu  o- 
bro tow ego od w ypożyczonćj kw o ty  ( Darlehen  
sum m ę) op łacać 1 2 # ,  a  od zaleglćj k w o ty  d łu­
gu  (von dem riickstiindigen Betrage der Sc lud d)
3 %  odse tek  zw łoki, w ed łu g  art. 4 lit. g . ase­
kurow ać się  w  w skazanem  przez Z ak ład  to w arzy ­
stw ie asek u racy jn em , a  nad to  w edług  a rt. 40  lit 
e. zw rócić w szelk ie kosztafstem plow c i należytości 
rządow e ze śc iągn ięciem  d ługu  połączone.

P om ija  sie  s t r a ta ,  ja k ą  d łużn ik  przez to ponosi,Ip rzy rzeczonem i w szelk ie kosz ta  adm in istracy i z a - |w je d en  k lub  „połączonej lewicy/* Sposób, w*jaki 
iż o p łaca  10 do 1 2 %  od w alu ty  pożyczkow ej n a  płacił. R ozum iałby kto, że jest to pobór drobiazgo- opozycya og łosiła  św ia tu  sw e chrzciny, o raz po- 
ndzia ł p o trą c o n e j, a  pobiera-' ma nraum  łtrłnlnm I WV f 1*1 nr7APl'pł nu lo ło in  A nim tiranAmniAA I (rrłoKonin n n in m  t ma«ma U a . :  i 1 1  • • .
dyw id en d y  
kości tak ie j
n iew aż ta  s __
je d n a k  pom inąć n ie m ożna , że połączono w yp ła tę  I borów okazu je  się w cale p o k aźn a  sum a 709,767 złr. Izach , w y d a la  raczej hasło  ponow ne w a lk f  n ie ty lko  I 
dyw idendy  z zap ła tą  ra t w  ten sposób , iż d łu ż n i-1 79 cnt., k tó ra  p rzed staw ia  najn iże j obliczoną stra - przeciw  rządow i, ale i przeciw  p raw icy  całej. P rze- T 
kom  ty lko  ten  kupon  w ypłacano , k tó ry  odpow ia- D ę d łużn ików  przez n iep raw id łow e w ykonan ie  sta- czy taw szy  ta k  zw any  program  k róciu tk i połączo- ' i
d a ł sp łaconej racie. W sk u tek  tego w cale nieuza- ta tów  poniesioną, a g d y  tak ie  n iep raw id łow e w yko- nej lew icy ,“ k aż d y  do jść m usi do p rzekonan ia , że °- i t.> j  .c • ■ * •
sadm onego  w s ta tu tach  postanow ien ia trac ił dłu- nanie je s t  bezsprzecznie n a d u ż y c i e m  s t a t u t  u, opozycya n a  te raz  n ie  m a i nie zna innego celu nle',ok‘a‘lao*'‘1 9p s a ,  o którym  mówimy, glówi 
żn ik  bardzo  często praw o do poboru dyw idendy  przeto też s łuszną je s t uchw ała  sejm ow a, żą d a jąc a  krom  obalen ia  gab inetu  hr. Taaffego, m nie jsza o to! ' W ’ sztabowe jenerałów  G iełguda i £
p rzez p rze d aw n ien ie , ja k k o lw ie k  zadaw nione od ------------- 1 — J ---------------1 '  "  ’ ' ’ ' 1 ---------*•••
se tk i zak ładow i się  należące m im o sądow nie  orze

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a l u J w  2 2  listopada.

K om isja  rachunkowa Tow arzystwa wzajem- 
Inych ubezpieczeń rozpoczęła od wczoraj swoje pół 
I roczno czynności a wo czw artek zbierze się pierw ­
sze posiedzenie R ady N adzorczej, k tó ra  obradow ać 

jb jd z ie  de 3 Jgo  b. m.
- T W  spraw iekrayiów ,,V irtutim ilItari“ w 1831 r. „ v
O Lwowie w r. . wyszła K s i ę g a  p a m i ą t k o - [rzekł się nazwiska rodowego i za zezwoleniem władz 

w a ,  zaw ierająca spis żołnierzy wszelkich s to p n i,
Iozdobionych w r. 1831 krzyżom „V irtu ti m ilitari" .

tyczące rodziny człowieka, k tórego  imie je s t  dziś 
w astaoh wszystkich: „W  czasie upadku Napoleona I 
przybyły do Cahors trzy rodziny włoskie, a między 
niemi rodzina Gambettów." Przodkowie tej rodziny 
nazywali się Bacclio i dopiero pradziad dzisiejszego 
trybuna Francyi przezwany został z powodu jednej 
nogi krótszej gambettą, (krótkonogim I. Kiedy jeden  
z członków rodziny, dopuściwszy się z innymi pro ­
stego rozboju, s tracony został publicznie w Genui 
ów i/ambetta,’ k tóry  się nazywał Józef  Baccho, wy-

ingerency i rząd u  w  go sp o d ark ę  B anku  ru sty k aln eg o  co z tego  w yn knie . D ru g ą  u łom ną s troną  now ego 
trdyż B ank  ten pokrzyw dził d łużn ików  w brew  I k lubu rniniv«vin«o.n .in ,i„

czonego zadaw n ien ia  śc iągano  i w  m ia rę , ja k  sta tu tów  ju ż  ty lko  p rzy  w ypłacie pożyczek  o tak
pow ażną sumę. j  » • .  w ------- -----------  I  J  * J  i

cło św ieżej o rg a n iz a c y i, t. j .  że w ielu  pozostało  
po za n ią  „d z ik ich ,"  z k tó ry ch  z czasem  m ogło

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U . “ | ^ f ^  w 5
I zm ien iło . owszem  sv tn o L o  „Jo ( t  w Ba™® 1834)» doM  niewia.lom o. Z tych p o ­

ło w ó w  21  lis topada.

zm ieniło , ow szem  sy tu acy a  nieco się  polepszyła. 
Lecz przez noc pokazało  się, ja k  p raw dziw ym  je s t 
ak sy o m at  ̂ p o lity cz n y : jed n o  stronnictw o ży je  i 
podnosi się w sk u tek  b łędów  stronn ic tw a p rzeci­
w nego. W iadom o b y ło , że w  klub ie hr. H ohen-

(§&) L chw ała  sejm ow a z 14 paźd z ie rn ik a  wzy- w arth a  ju ż  oddaw na, jeszcze w  ubiegłej sesyi, pa- 
w a jąca  rząd, „ab y  organom  sw oim  polecił zw rócić now ały  n iesnask i, głów nie z pow odu losu w niosku 
baczną u w agę n a  istn ie jące  w  k ra ju  liczne p o -[sz k o ln e g o  p. L ienbachera . N ik t ato li n ie  zdo łał 

ienia

w sk u te k  w ygórow anych  odse tek  d łużn ik  coraz 
w ięcej p o p ad a ł w zaległości i siły  jeg o  p łatn icze 
się  w ycieńczały , ubyw ał m u tak że  i ten  szczupły 
udzia ł w  zy sk ach  zak ładu .

N iety lko  je d n a k  przez p rzedaw nien ie  trac ą  d łu ­
żn icy  dochód od sw oich udziałów , lecz tak że  przez 
dz iw ny  w y k ład  art. 13 sta tu tó w  o ręko jm i człon­
ków  n a  zobow iązan ia  Z ak ład u . A rty k u ł ten  opie­
w a : (Jedes M itglied der A n sta lt liaftet wechsel- 
seitig utul solidarisch (E iner f i ir  A lle  und A lle  
tu r  E inen).

a)  m it alien iibrigen M itgliedern der A nsta lt 
iib trhaup t, fu r  die von der A n sta lt gegen dritte  
Personen ubernommenen V trbindlichkeiten, m it dem 
(vollen) einfaclien Betrage der g zeichneten Stamm- 
Antheile ( A rt. 8 ) j  und

b) zunuchst m it den iibrigen d e m s e l b e n  Be-  
z i r k e  ancjehbrenden Mitgliedern der A n s ta l t , fiir  
die von derselben im  Bezi 
und D arle ihen , bis z  urn 
gezei cli nete n S ta  mm -A  ntheile.

Z u  einer Zahlung iiber diesen B e tra g , ans dem 
(irundę des H aftungsv irb in ilic h k e it, Icónnen die 
M iłglieder niem als m rhaften  icerden.

Do 
w iązany
postanow ień  u staw  o b o w iązu jący ch , jeże li "idzie o - TT . - . . . .  „ . —  -  ----------------  ------------
pokrycie  n iedoboru  z b ilansów  w ynikającego , je- DOwaneg°- U staw a przem ysłow a m e zm ieniła  zatem  cy jnej,"  an i „u ltram o n tań sk ie j,"  skoro  ta  p o lity k a  
żeli je d n a k  w ed ług  b ilin su  zysk i w ykazyw ano , .w. “ 1CZCIU Powy zsze£o zakazu  u trzym yw an ia  za- nie w y sta rcza  obozowi pp. L iech tenste inów  i L ien- 
toż członek sto w arzy szen ia  zaliczkow ego nie m a | k ‘a dów  zastaw niczych przez osoby p ryw atne . D a -lb a c h e ra . D o czego ci o sta tn i panow ie d ą ż ą ?  O czy­

w iście p ra g n ą  oni w yw ierać  n ieu s tan n ą  p resy ę  na 
A i n a  w ięk szo ść , w iedząc, że g ło sy  ich roz-

W yksz ów w ydany został wodte spisu, k tóry  ma- 
[jor Jó zef Puzyna otrzym ał od Jen era ła  Rybińskiego 
osta tn iego  n tcze lnego  wodsa arm ii polskiej, a więc 
autentyczność jego  nie podlega zarzutom .

Przeoież z powodu opuszczonych w nim nazwisk
po­

lnych

Łepkow ski szukając przyczyny pominięcia 
tym  w ykazie ta k ie  nazw iska ś. p. K arola L ibelta 

dekorow anego (25 września 1831 r .) , za męstwo 
okazane w bitw ie pod Chodźczą, znalazł powody

wnie
jenerałów  Giełguda i Sa­

muela Różyckiego dowodzących oddzielnemi k jrpu-

klubu opozycyjnego to f a k t ,  że nie w szyscy  d e -1 “T L ’ ^  odrtane. do kanc®llaryi głównego
pntow am  s daw oyeh  dw óch lllabOw p r z y k ^ i  , i J  «»«>» j e - r a t .  I t , -
a r.   • . . . * , J  ^  * . * l b m 8kiego, więc ich tez me m a w archiw um  zosta

jącem  w P aryżu  (rue de 1’ epee de bois No. 10)

w spisie wyd t nym wo Lwowie
tych po- 
ą n e l o -

kątne za k ła d y  zastaw nicze i bezw zględnem  s to so -[p rz e w id z ie ć , że p rzy jdz ie  tam  aż do rozdw ój 
w am em  istn ie jących  w  tej m ierze przep isów  przy- i że tak o w e w ybuchnie w łaśn ie  w  chw ili zjedno- 
czynił się do w ytęp ien ia  tej p lag i ubogiej ludno-1 czenia się  obu k lubów  opozycyjnych. W  życiu po- 

.^ Cl ~~ odniosła  już sk u tek  bardzo  pożądany , litycznem  chw ila bardzo  w iele znaczy. B yć może 
irke gegebenen I'orschiisseI ł  rczydyum  N am iestn ic tw a podało  tę  uchw ałę d o l ż e  podział stronn ic tw a p raw a  n a  d w a k luby  sam 

fiin ffa ch en  Brfrage d e r \™ M o m o m  pp. S tarostów , p rzypom inając  im p rzy- przez się  nic pociągnie za  sobą ta k  w ażnych n . t - ,T , ^ u c «
'tern drugi ustęp dekretu kancelaryi nadwornej stępstw, jak dziś wielu mniema, lecz chwila, w któ- ’n i 5 Ta.W San, Rim0 W,.°

z 2 2  s ie rpn ia  J8 4 o  r., k tó ry  s tan o w i, że osobom rej {.odział się  sp e łn ił, je s t ja k b y  n a  to stw orzona “  ' tt- ? w-?Jecha* dla Porf tow ania zdfJ^ ’a
pryw atnym  m e m oże być udzielone pozw olenie na ab y  sp raw ić  uciechę lew icy upatru jące j w  o w jm  L  “  j ? r  * “ orderców  szynkarka Kor
trudnien ie się sposobem  zarobkow ym  udzielaniem  kroku  jakby  w yn ik  w łasnego  z jednoczenia lub no- ^  Lwowie okazało s ę  być chybione®, skoro -  Wv

za p ła ty  z ty tu łu  g w aran cy i u d z ia łam i, ob0  Po if ek  na zastaw y  ręczne. W edług  ustaw y  prze- czątek  rozbicia s ię  praw icy. G dyby opozveya by ła  oo kyt 6 r lT h Wmoain' I b t a wvh róWę W8k“1f Dj,lc^  śl.ady- S f f T 4 prócz 
iy  je s t cz łonek zak ład u  w  m yśl ogólnych ray 8*nweJ w ypożyczanie n a  zastaw y, o ile p raw n ie  sp raw ie d liw ą , m usia łaby  p rz y z n a ć , że an i rzad  k tó rych   ̂m ożnaby w ykryć sprawców. R am ona w ^ n)0 powg7winio 30 C9ntdw
AwipiS — u I je s t dozivoloriem , należy  do przem ysłu  koucesyo-1 an i hr. H ohenw art n ie  rob ią  po lityk i an i -  ’ I K orkesow a 1 je j córeczka m»ją sie znaozme leoiei. I  ...............   , --------------------t -

wodów 
sta tk i.

P . Ł jpkow ski, kończy to udzielone nam  w yjaś­
nienie uw agą, że gdy w roku zeszłym odżywiły się 
wspom nienia wypadków 1830 r., należało upam ię­
tnić tę  datę bibliograficzno-archiw alnym , zupełnym 
wykazom m atóryalów  do historyi tych czasów, któ 
rych zebranie coraz trudniejszem  się sta je .

—  A rcyb iskup  R o m asz k an , obrz. o rm ., ciężką 
złożony oddaw na i h o r o b ą ,  opuścił już łóżko i je s t 
nadzieja zupełnego w yzirow ienia.

—  J a n  K arłow icz, znany z r. 1863 pod nazw i­
skiem „B iałego J a n k a ,"  w łaściciel Snopkow a pod 
Lwowem, um arł d. 14 b. m w San Ramo we Wło

przezwisko zamienił na  nazwisko. Urodził on się był 
w Cella-Leguria, miejscowości położonej przy dro ­
dze z Genui do Savony. W  r. 1818 Ja n  Baptysta  
Gambetta  dziad exdyk ta to ra  osiadł w Cahors i o two­
rzył tam handel fajansam i,  olejkami, maściami, 
pom adą, ta b ak ą ,  owocami suszonemi itd. Ojciec 
Leona Gambetty pojął za żonę córkę ap tekarza  
w Labors Orałię Massalię. P o d  tern nazwiskiem o d ­
bywał Gam betta  incognito os ta tn ią  swą podróż po 
Niemczech. Leon był drugicm z kolei dzieckiem 
swoich rodziców i urodził się 30 października 1838 r. 
Będąc małym cłdopcem utracił  on przypadkiem oko, 
przypatrując się robocie nożowiiika wiercącego dziu­
rę w żelazie. Świder pękł i ostry jego  koniuszek 
wpadł chłopcu w prawe oko. W ezwany lekarz nie 
umiał przeszkodzić utworzeniu się ka ta rak ty .  K ilka­
krotnie poddawał się później G am betta  operacyi, 
lecz nie można już było ocalić oka. W  r. 1867 wy­
ję to  je  zupełnie, i zastąpiono sztucznem, już bowiem 
i lewe oko zaczynało słabnąć.

•— Naiwność., Pew ien w ieśniak przechodząc kolo 
wystawy fotogrt.fi zne j, u jrzał g rupę trzech gracyj 
za szybą. Tfu, m ruknął do s ieb ie : niem a to na k o ­
szu lę, a w ydaje pieniądze n a  Litografie.

—  D y am m t „P o rte r  Rhodes," tak  zwany od sw e­
go posiadacz 1, znaleziony był w lu tym  r. z. w k o ­
palni dyam enłów  R hodesa w K im berley w południo­
wej Afryce. D. 15 lis topada odbyło się w L ondynie 
zgrom adzenie znakom itszych jubilerów  i geologów 
dla zbadania (ego dyam entu przy św ietle e lek try - 
cznem, przyczem oglądano wiele innych dyam entów  
i bry antów  dla porów nania. D yam ent „P o rte r  R ho­
des" je s t  w ielkości średniego orzeeha laskow ego i 
został oceniony na 106,000 funtów  sterl.

Rcpertoar teatru.
W e o a w a r t e k  2 4 g o : Śm ierć i żona od Boga 

przeznaczona  J . A. hr. F red ry  (syna); Z ło ty  Cielec 
Dobrziiiskiego; Kłopo/g dziadun ia , S D ąbrow skiego.

W s o b o t ę  2 6 g o : Podróż do W ło ch , kom edya 
w 3 ak tach  z francuskiego, przełożył S. K rem er,

itawa nieustająca Towarzystwa Przyjaoioł Sztuk 
w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz.

reak -

obow iązku  do ja k ie jś  za p ła ty  z ty tu łu °  so lidarnej w n' eJ o trzym yw anie pokątnego  zak ładu  zastaw ni
odpow iedzialności. Mimo to je d n a k  od ję to  dłużni- c z e g 0  stanow iło p rzekroczenie w ed ług  § 485 ko-
u —  ja k o  członkom  za k ła d u  s u p e rd y w id e n d e r 1̂ 811 k a rn e&0 ’ a  obecnie po zniesieniu  tego p a ­

r a g r a f u  przez u staw ę z d n ia  14 czerw ca 1868 m a
być k a ra n e  w edług  § 132 ustaw y  przem ysłow ej 

4 4 1 g rzy w n ą  od 5 do 200  złr. i rozum ie się  zam k n ię ­
ciem  zakładu . Po tern pouczeniu w zyw a P rezy-

^ Hynm Mtrniipalriipfwfl pnllfiprn irułpgorjfOT.nię PP-
j g I S tarostów , ab y  pow yższych przep isów  ściśle prze

je j córeczka rasją  się znacznie lepiej.
—  P. A lfre d  H ausner, b ank ier i zastępca prozesa 

Rady pow iatow ej, w ybrany został jednog łośa ie  d. 19 
b. m. burm istrzem  m iasta Brodów.

—  D ar. N. P an  przeznaczył z własnej szkatuły na 
budowę szkół w K am ieniu w powiecie K ałuskim .l

S f Ś  S ?  d« - | ł Ł 7 i m T * . M h ‘ T , u ’ “  *  r o " i‘ ' i* K , ° '

I rząd

„ złr. cent
r. 1 8 r4  zabrano  d łużn ikom  kw otę  9043

a M „ 63o5
n n i, OOUO
» » „ 6841
» n » 6546

6294

1874
1875
1070

1877
1878
1879
1880

t m ” S o S to h ° ,rM Cf i 'k l a t a T ć  7  a " !  vT r » l>?4 " r ».? T«k » P J «
H o h e n w a rt. eechce oddać . i ,  n a  la ek ę  i n ie le e k , r td ^ ,  i U ' L ' t . r ’
w spom nionych se p a ra ty s tó w ?  Z d aje  s ię ,  że nie.
W  ta k im  
boru

ani ad junkt, ani auskultau t,
raz ie  separa ty śc i —  n iem ając  Innego w y- U r n“7 ot dy ? rn i8 ta i Ż0 °P era ta  i est kompozycyi 

dalej pó jdą rę k a  w  ręk ę  z rządem  i beda T® e-g ^  c; k ; s *d krajow y w W ie-

_— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t n  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium inajuf) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

-  D nia 21 listopada po g o d a; term om etr o d —2'0 
doszedł do - f  4 0 C. B arom etr o p a d a ; o godz. 7ej 
rano dnia 22go stan  jeg« był 745'7 millim., term o- 
m et-u 1 8  0 .—  W iatr zachodni.

—  W e  środę 23 lis to p ad a : Ś. K lem ensa pap. m.

czyli razem -IJ.ROK— 7 q I Povyiedzialności. W obec tego rozporządzen ia, k tó re  I■TTiÛ y ^  IIIO pliapolrfoi* n<\rmir rlln *  Lii . r •
pomimo iż bilans Z akładu upraw niał członków do L ™  c . ,r , ®r  no™ y  d |a  PP- Starostów, publiczność I N. Pan zatwierdził wybór Karola T a u r a  k., i • m
udziału  w zy sk a c h , w żadnym  zaś razJe J ie  u p m  n i ^ z ^ r T t  • d,° ^  p ea  i w l a S c i c T J H l u  na  ̂ T e“  0 ,*?to l
w niał za rządu  do p o ciągan ia  ich do s o lid a ™ ; , ,  Pie“ ,a  nakładów , k tó re  R ep rezen tacya  k ra ju  u- now iatow ói NnwntnraiGZ, 5 P ia d y  w ynagrodzenie szkoły.w n ia ł za rządu  do p o ciąg an ia  ich  do so lidarnej za- P ^ ’a zak .ła(Iówi, k.tó.re, R ep rezen tacya  k ra ju  u- 
p ła ty  z ty tu łu  po ręk i za  zobow iązan ia  za k ła d u  zna’a  z a .P la? ę  ubo&ieJ ludności. M ag istra ty  m ia s t | 
chyba działo  się  to w  tym  c e lu , ab y  innym z v s k i le  £  K rak o w a pełn iące  w obręb ie m iasta  
zabesp ieczyć. * * y  tunkeye  organów  politycznych

pow iatow ćj N ow otarsk ić j.

w  p ierw szym  rzędzie N. P an  n a d a ł Józefow i S e i  fe  r t  o w  i, s taroście

atru  przedstaw ił gdzieś tę n iena jśw itższą już operę 
bez przyzwolenia w łaściciela, nakładcy w M edyola-j 

Ten osta tn i narob ił hałasu  i w y to ez jł skargę o 
zpn. Tryb inał wiedeński we­

dług przepisu dekre tu je  sk irg ę  do obrony. Rozu­
mie s ię , że pozwany zaprzecza, co powód twierdzi 
w szczególności, jakoby  w ogóle istn iała  na świecie

W  końcu w  r. 1880 postanow iono niepobicrać I S|ą - ? owołł^ e do . d żia łau ia . N ie wiem", ja k  się  I pow iatu  C ieszanow skiego, z pow odu p rzW iesien ia  I opera> nazw ana Trubadur, a gdyby takow a naw et 
g ó ry  w k ład k i u d z ia ło w e j, lecz w 40  rów nych I u f a  ® W ak .o w ie ’ a le  w e L w ow ie p o k ątn e  za -1 go  n a  w łasną  prośbę w stan  spoczynku, k rzy ż  ka-1 ( er ln(toncessum  istniała, —  jakoby  kom pozytorem  

 l  L i, . . . J  I KladV zastaw nicze w  annaAK ---------- 1— I uraleraki a « 1o„.. ta _ .c  ■ j  ej był V erdi, jak o b y  jakikolw iek kom pozytor tego
lub podobnego nazwiska istn iał na świecie i tak 
d a l .j  in  dulce in finitum  n a  wielu, w ieln arkuszach. 
Powód rep lik u je , oburzony swawolą przeciw nika, 
i rozwodzi się znowu n a  wielu, wielu arkuszach z in- 
dygnaeyą o perfidii przeciw nika, o teory i dowodu,  
k tó ra  uw alnia od dowodu faktów  n o to ry jn y c h , itp. 
itp., lecz to nic nie pom aga, musi on gerichtsord- 
nungsm dssig  udow odnić między innem i, że opera 
ta  istnieje, i że kom pozytorem  je j je s t Verdi

H'iadnmndci artystyczne, literacki* 
i naukowe.

W ieczo rek  M ickiew iczow ski urządzany przez 
Czytdnię A kadem icką, wypadnie bardzo św ietnie 
wnosząc z przygotow ań czynionych przez młodzież. 
Ja k  się dowiadujam y, weźmie również w nim udział 
wyborna śpiew aczka pani K a m i ń s k a ,  k tó ra  z wiel- 
kiem w ystępowała powodzeniem  we Lwowio. Osoby, 
k tóre dotąd nie otrzym ały zaproszenia zechcą się 
zgłosić do Czytelni A kadem ickiej.

*

TU J  “ ‘ “ ' “ ł 1 u u i i i a i u  t r  L J  y l c c ó  W  4 U  rownycn I I r ł  4  i .  " w" ,v j / v n c j u i i v  t , .  _ _ r  ^
ratach półrocznych, od których w razie zanlace- • /as  awnicze w sposób oburzający p ro w ad zą | walerski orderu Franciszka Józefa.
n ia  d łużn ik  żadnej d y w idendy  p o b ie ra ć , lecz 8 ' v«Je rzemi08ł°-
w raz ie  zw łoki 9 %  do 1 0 %  odsetk i op łacać ina , L81**!6111, n iepo trzebn ie  toczy się w  tu te jszych  [
czyli innem i słow y usunięto  zupełn ie  w sze lk ie ! j  o u .  « szy 8pór 0  w ybór linii kolejow ej
p raw o now ych członków  do pob ie ran ia  dyw idendy  S okala . M inisterstw o bow iem  pow zięło  już  I Z f t f i f F J i l l l C Z l l G t
z zysków  zakładu. Isw oia decvzve. a w vnadla nna A o lrAWwió Unii Isw oją  d e c y z y ę , a  w ypad ła  ona n a  ko rzy ść  linii 

P rócz te j m an ipu lacy i z udziałam i d łużn ików  Jaro8 ław ‘Soka1’ k t(,ra  w Praw dzie w  kom isy i rew i- 
w y zy sk an e  też zostało  na n iekorzyść d łużn ików  zyj neJ n ie  u zy sk a ła  w ięk szo śc i, a le  za  to m ia ła  
postanow ienie a r t. 33 s ta tu tu , a r ty k u ł ten opiew a f a 8 o b ą .uchw ał? 8eJm ow ą. Ż yczen ie  R c p re z e n ta c y i1nnałAnniA ■  ̂.* /.  ̂ 7_ > . . .  * I UfńlAnroi TAoIoIa f  .1 1. ! • _____ 1n a s tę p n ie : v Darleihen werden naclt W ahl der 
Direction entweder in B a a n m  oder m ittelst Schuld- 
briefen gegeben und im lezt.eren Falle icerden die 
Schuldbrie/e der Partheien nicht in  N atura  aus- 
g e fo lg t , sondern der E rlds ans dem (lurch die 
A n sta lt selbst vermittelten V erka u f derselben 
B aaren  Gelde ausbezahlt 

W  _________
do podpisu  p rzed k ład an y ch  w yrażano , że pożyczka 
w  gotów ce zaliczona 
a le  strącono 
m niej

krajow ej zostało te d y  przez rząd  lo ja ln ie  u w zg le -l 
dnione.

R o g y a .

W  sp raw ie  kolei w icynalnej z K rasn eg o  lub 
Z adw orza do B rzeżan  i P odhajec  ju tro  o d b ęd z ie . 
s ię  tu g ro m a d z e n ie  obyw ate li głów nie budow a syjskiem." 
te j linii in teresow anych . W  R adzie m iejsk iej Lw o rządow i

( O s t r o ż n o ś ć  n i e z a w a d z i ) .  M oskoutskija W ie- “  S U l  A  k •
domosti o trzvm alv  od k o r ^ n n n j i t a  „„{  I . , ,°z, a , ° b’e , wy ° bi;.a z ic » Jak symfonicznie brzmiąo trzym ały  °d  sw ego ko responde ta  woj- artykuły  dowodowe: Zezna św iadeksknwpim  j  • ■ uuwuuowe. /jozna swiadeR: ze.... itd . a zi
S k E  ^ ,adom o^  0  nowem  a  „podejrzanem ^ L w i a d k a  p 0 wo’u je  powód p .  —  Jó ef* Verdiogo 
rozlokow yw aniu  w ojsk  prusk ich  n a  pog.-aniczu ro- kom m audora, sena to ra  ’ g

ow m e budow a I sy jsk iem . Z tego pow odu d o rad za  "ten  d z ie n n ik i A-----------------i au to ra  tekstu  S alva to re

,»  O M .       ' “ l wa  wieje „ k i  »!?»  f»« .■»
sk ry p tac h  d łużnych  do roku 1878 dłużnikom  t yiPa<lkt  8a m o , j a k  w  sPraw ie po łączenia Śo- szych w ojsk  n a  g ran icach  ” zachodnich ta  k o z łem  I z®rzą<lzono' S aIvator® Oommorano był tak  niel ja l-
dpisu p rzed k ład an y ch  w yrażano , że no*vezk J k a la  Z . kolej.ą  ,Ka.ro la  L u d w ik a  delegaci lw ow scy je s t  i w adliw em . że la d a  szczim lv oddział w o i.k  L .L  A U*Uną  ̂ .*!*, ° d, Przes,uchan 'a  w r. 1881 za-

N a W ystaw ę Tow. Przyj. Sztuk P iękn. nadeszły: 
A ntoniego G r a m a t y k i  „ P o rtre t dam y," „Leśni­
czówka" i „Spowiedź X. R o b a k a ;"  Kazim ierza P o -  
c h w a l s k i e g o  „P so tn ik ;" D u l ę b i a n k i  „C ygan­
ka," „O chlebie i wodzio," „Roznosiciel gazet"  i 
„Typ zą S tarego  m iasta w W arszaw ie ;"  S tanisław a 
T o n  d o s  a „Przed kościołem Ś. B arbary  w K rak o ­
wie," akw.

P .  . N a r i i e r k i  odczytał wczoraj
wieczorem n»jn >wszą sw oją 4 ak tow ą kom edyę w m a­
tem kół ku,  zło tonem  z przedstaw icieli św iata nau ­
kow ego , h tirao k ieg o  i dziennikarskiego. K om edya 
p. S arneckiego osnuta na tle  dzisiejszych społecznych 
stosunków, nosi prowizoryczny ty tu ł Słonecznik. Po 
wysłuchaniu komedyi, rozpoczęła się zajm ująca nad 
nią dyskusya, czyniono pewne co do szczegółów za­
strzeżenia, krytykow ano zwłaszcza n iek tó re  rozw le­
kłości, wszyscy jed n ak  au torow i szszerze winszowali

ł

je s t _ 
kłademk , ,«r    * " *avovivjGt»a W C

• sądzie pow iatow ym  m. del. S I I  w e Lw owie

^ d n i n W 3 3  z a w a r te ’ w edłu& k tó re j policzono I c e S i z a c y S  dm u 13 w rześn ia  1879 r. r.Sżnino on I ce% ia » zacy jne j
   _ _   _    M inister

złr. 50  c e n t

do
" , a n ' u J3 w rześn ia  1879 r. różnicę " k u r s u S 1' 
od s ta ,  k iedy  lis ty  d łużne m ia ły  k u rs  9 8 - 1 0 0  
ztr. ou  cent. za sto, 
z d n ia  4 m aja  1880

.i.uauc Uiiaiy Knrs y » - i U 0  n iadzen ia  ik e v n n n rv n a ,,,  I • r z u t  J lozmy ui Koiei zeiaznej JNowotorż- (
nie m niej też in s tru k ey a  k re d ^ to w e /o  d ^  b /n ^ n 7 • ^ ,e g 0  Z B fcW u s k i q ,  m edoprow adzonej do m iasta  W iazm y od r. L

r., k tó ra  pobierać każe  3" I ,  g  • handlu  i przem ysłu , w edług  któ- 1872 d la tego  je d y n ie ,  że b rak n ie  3 % milionów , 
. . . — , oda  .. V. » re j s ta tu ta  m ia ły  u ledz tak ie i zm an e żehv -„h i; Z w A ___L -. . A '2, ow 1różnicę k u rsu , k iedy  w’ m ^ r o W T s s o S  ‘a k iej zm ianie, żeby ak cy e  rubli n a  je j dokończenie. K ierunek  kolei N o w ^  i *

W  l f u ° T  P°  ! ° °  d°  1 0 1 5 0  «  naw et 102 I n lf  ! ^ k ł ^ 8nwpi P^S C  - Z° ,S *D^ r(\wni z ak c y a  I to rż sk ie j, ja k o  lin ii, ok rąża jące j rejon  m o s S - ’ “  ^
do 104 złr. za sto. n, zak ładow e..... O dm ów ienie za tw ie rdzen ia  nastą- s k i , bardzo  jest w ażnym  w  ogólnej sieci s t r a t l

° - f i u « 7rZyi ogólne ' i,ośei pożyczek [!,{£, / e  n as t?P8,vyen* uchw ały  by- g icznej zachodnich kolei że laznych w  R osyi. N aj-
',o <6 387 złr., trac ili d łużn icy  co naj ® P011If 8,?nej s tra ty  n a  w szystk ie  pobieżnie jszy  rzu t ok a  na m apę naszych  kolei że
11 złr. fil oa„* ■■ , J  ąkcye.^ W łasciciele  p rio r.te tów  zostaliby  zatem  zda llazn y cb  ła tw o każdego  przekop, że g d X  te a

rządu  pokrzyw dzeni w p raw ach  sw oich za- trem  d zia łań  w ojennych s ta lv  sie  e-,, hem  i a L u

- |C z y  to zeznanie wjistarczy, czy nie będzie powód 
m usiał jeszcze uzupełniająco przysiądz, że Trubadur

T y m  sposobem  
w kw ocie 13
m niej 407  291 złr. fiL cont., w ięcej nad to , coby 
byli s tra c ili ,  o trzym ując lis ty  dłużne w naturze 
K urs ten  przym usow o obniżony, obniżano jeszcze 
d a le j,  p rzez w ynalezien ie  w r. 1870 now ego po­
boru w ksz ta łc ie  p row izy i zaliczania.

W  odpow iedzi n a  py tan ie , czy ta  prow izya jest 
usp raw ied liw iona , n iech będzie w olno odpow iedzieć 
słow am i art. 37. s ta tu tu , k tó ry  o p iew a : In  so 
lange keine d iesfdllige statutenm dssige A b iiunde­
nting (art. 6 6  lit. 
se

niem

rnfA óY Ll,m .';oLf !!;g a; L • ' ' oY Y  . kom unikacy 4  j dziennikarz i w spółpracownik pism legitym istycznych

S a ra  B e rn a rd , ja k  donosi W .A lIg . Z tg , prze­
słała z Pesztu te legram  G am becie, winszujący mu 
przyjścia do władzy. T elegram  był zredagow any wier- 
szami.

—  P a w e ł b a r . Kl iid e n er syn słynnoj pani K r  ii- 
d e n o r ,  przyjaciółki cesarza A leksandra i inieya- 
torki „św iętego przym ierza," zm arł w tych dniach 
w P a ry ż u , gdzie mieszkał od la t k ilkunastu  jako

na t,a i | . ‘ ‘ j  „r „ ----- o ------j — i* praousmwin u> wmiecie scenę „Przysięgi Kościu
na p ó ł- 1 _  H isto ryczne d rzew o. Z M orat w kanton ie f ry - |s z k i ,“ zd ję tą  z rysunku Stachow icza.

Gzynna na polu wydawnictw  muzycznych k s ię g a r­
nia Krzyżanowskiego puściła świeżo w obieg k a ­
d r y l  A, W rońsk iego , osnuty na m otyw ach sztuki 
ludow ej: Kościuszko pod  R acław icam i. Bezwątpie- 
n ia k a d r y l  ten stanio się ulubionym  niety lko j a ­
ko taniec, o czem świadczy imie p. W rońskiego , ale 
i jak o  miłe przypo linienie w rażeń w ywołanych przed­
staw ieniem  rozgłośnego dzieła dram atycznego. Do- 
d“jm y, że ja k  wszystkie w ydaw nictw a p. K rzyża­
now skiego tak  i ta  publikacya je s t bardzo ozdobną 
i przedstaw ia na winiecie Bcenę

. na zbiór roślin okopowych i
! vl ycz a jn ^ 3kI?.8.k ?. p ° nio?4 p |a n ta '

Lw ów  2 1 listopad i. (K orcspondencya  C zasu). 
P ani S ara B ernard  w ystąpiła na naszej scenie wenocno-w schodnich gabernij c c s .™ S f  pr)ew fa i ? , '!  IS S L ’ b * ! 'V ' 8- “ ‘r ’J T  ‘ If”.k<t’ ,  - - -   ....... .. ................ - ™ . .  -

w  tym  k ie ru n k u  m ateryałów  w ojennych prow ian tu  I i ii: ; f>’n • ° ^ ’0m z? roin a- 1 dwóch najśw ietniejszych swych ro lac h , m ianowicie
i fu rażu , p rze ładow ałby  p rzy leg łe  M oskw ie ko le je  I B o ^ n o d L i e k o L ć T ^ ^ ^  I ś c i e n n ie  Lecouvreur. P rzy-

rung  (art. 6 6  lit. c.) er fo l/t, icerden f i ir  Vorschits- to row ie ty tóniu  z któree-n a/ i - , ; - - ■
se und Darleihen der A n sta lt an Z in s tn  P r o c  i- n /no cześć , mo'  >  '* .118ua opad ły  a z n a - i i  ru razu , p rze ładow ałby  p rzy leg łe  M oskw ie ko le ie  I r p„,. A  '  '• L------ n  I uomenowe) i ciar

Dr, tli: h !• 1 ,*-,Ł ... — _ 7 i  "
domiar klęsk, jeneralna d y r e k c y a % a r z ą d u n a  nTch; -  ale^^sam T rzew " ẑ ”  Z nS 7  drzewa i pobiegł z nią do Fryburga 'wypadkiem

r° Zp° n 3 dzeDie> że p lan ta to row ie  od- pasów  ze w schodnich gubern ij przez M oskw ę m u .W a ^ n a d ł  i T S  o  *e “ tru  zam ówili czem prędzej miejsca, a podczas tych
sia łb y  spow odow ać w ie lk ą  s tra te  czasu  k t^ re j wo .w nfei m t  ^  k ł0 r\ jako  ^ , a d e -  dwóch dni poby tu  pani S ary  b y ło ’gw arno i ludno f
nrzecież m ożnahv  „ n i k W  «a J l : - - " L ™ .  ^  I c łw 0  8w.°d?J m,8yl t ,z ymał w r «k u > *M »dzona w miej- we Lwowie ja k  podczas sej

%  o f  ( T o U A W m uszą do. mas" -y a « w

r.i y & | B s g |  r h t X r S , ’ą pF " ai,c " ” * * *
górąi m  3  Herzent a u f  i m  J a k ,  bzzahHa  aby- m o inabv  „ , L a L  Jrv J L  f  . I S  V . ^ d .k “ “  d r0 Ka  <•»“ ) ' a  g i r a  w io rs t- . czona była w r. 1iiber d i es

tecznem  sie  okaże  w tedv  dodać ta  r.™ • ~ J I n)°ż1]aby odstąp ić  od ry go ru  i uw olnić p la n ta to -1

j  Stopy odse tkow ej i że te U %  m ia ły  zaw ierać  In ą  im ziem niak i w polu. W ładza sk arb o w a nie po-

um arł je s t  dziś ogrom nem  drzewem, 
i t  4 0 5 , gdyż bitw a pod M orat s to ­

czoną by ła w r. 1476. W  Lozannie je s t inne drzewo 
pam iątkow e, pod korzenie jego  bowiem schowano 
w r. 1530 ogłoszenie reform acyi.

—| R odow ód Gambetty. Spotykamy w jednym I 
z dzienników francuskich nas tępujące szczegóły do-

„mu, bo dużo osób przy­
było um yślnie ze wsi. P an i S ara  w yw arła w rażenie 
niepospolite, olbrzym ie, g ra  je j odznacza się reali­
zm em  najwyższym, nie przekraczającym  je d n ak  ani na 
chwilę m iary artystycznej. W  D am ie kameliowej 
była olśniew ającą i odurzającą. N ie pam iętam  abym 
kiedykolw iek był odniósł w życiu tak  silnych w te ­
atrze wrażeń. W  A driennie  g ra  je j je s t  mniej je -
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^ i l anl T 4.a «°naw '8ZtU*k! J' ak0 “ eI° (lra“ &t ło żo n y  Icem pagrzebanych. Cóż ich krzepiło wśród nieopi-1 cie nie zmienia, to przecież ciągle w szystko nowe, 
ittannoAK a w  ^  °Z w f 118* ™ ^ 8^1 wyzysku I sanych tortur? Łaska Boga-wszechmocnego, wszech I nieustannie się odradzające; nie ma wprawdzie 
K i i ' a raCł6J7 iel a 8cena/ ^ d d0br0t,iweg0 Bo" a “- wielkiego postępu ale jest ruch niezaprzeczenie, a
E  !  „ J s t a n o w c z o  fizyczne granice jej I Quintus przyjmuje chrzest wbrew świeżo wyda- przeto zm iana kombinacyi przedmiotów i zmiana
talentu Ale za to scena konania! Arcydzieło. Nie nej ustawie skazującej Chrześcian na pożar.ie przez punktu widzenia
le n i l  i  h i f n J C  °;, ! granej Bce" y kT nia; - r  dzikie zwierzęta> 1 żadna siła> ani d0 narz°- Na scharakteryzow aniu tego moralnego łam ania 
nuMeimośd nie rnszP, t l ę . i ! ’ 26 * 7 ^  T  8padU ^ .  przywiązanie do ukochanego ojca, nie się św iatła zależy to, CO nazyw ają le f eU sucrć,

r r . , £ i , n ,3 :  w " " r *  4»■ f e  K  * « * »  .

zostały przewyższone, gdyż już na pierwsze c ią ­
gnienie rozkupiono więcej niż czw artą część w y­
puszczonych losów, tak, iż w skutek żywego po-

góTek6r n t X t n r y; u b r WOjeniU r i6lbkeniU- t V ? ’ kiedy jedD0 Sł°W0 m0gi° mu bramy W0,n0ŚCi f r t o i u f t  ile z a *
z r o z u m i e ć  i o c e n i ć  m ^ te r ń r T u b te ln r T  do z l k l S  naTz T &h? ZT° ẑ c/ one. ^ .  ojca' Da ‘j j  nie mówiącego; o tyle jest śmieszniejszy, o ile przez I I2 -]0 zTr., białą od 1 1 2 5  do 12 -  zlr.; żyto p ię - |w a rl>  kupno na częśdowe*'spłaty.
najwyższego stopnia wyrafinowana zre pani Sary słowa b i  n w  v  -j !  8er-Ca ? !•'™ Podnio8,oś(5 nie bcuJe Z Pb’tk(,.scl{V teS° co kne od 8'75 do 9'— , poślednie od 8 50 do 8 75 U y  ..Merkur" dostarcza losów serb
1,.?  J T ,  . 7  * wyrannowaną grę pani oary, siewa tego mewyrzekł. Najdramatyczmejszą tez mo gie njra 7 a<,łanjo nd własnego myślenia. 1 - . . .  > r  _ .    .. li----- 1 - -
która  powu działa do mnie: . e ne m 'attendais p as  że z całei nowieści i« ,t i . i k  w którei Kornelia V

a cena pszenicy podniosła się o 10 centów, ję ­
czmień o 30 c. za piękne żyto żądano o 10 cent.
wyżej od ostatniego targu. Nasiona strączkowe ________  ,    „
nie uległy zniżeniu. Sprzedający żądali za psze- j pytu należy już zapisać znaczne podwyższenie 
nicę wyższych ce n , na które przecież kupujący kursu. Ci, którzy poszli za wezwaniem uczynio- 
nie chcieli przystać. Tym razem zakupywano także I nem w swoim czasie „M erkurego" do zakupna 
na wywóz do Prus. I tych losów, m ają prócz uzyskanych korzystnych

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogram ów I widoków także niemały zysk na kursie. Tożsa- 
zastępuje własne zd a -jo d  jo-80 do 11(50 złr., czerwoną od 11*50 do |m o  powiedzieć można o tych osobach, które za-

łaty. Kantor wym ia
 ___  _ _   serbskich także o

i zlr.; jęczm ień piękny od 8*— do 8'30 złr., pośle-1 becnie po urzędowo notowanym kursie dziennym 
Ale to nie je s t wina komunału. dni od 7.50 do g . _  z]r . owie8 od 7-20 do 7 50 wynoszącym obecnie 46 zlr. prócz 50 cnt. bonifi-
Komunał to forma nadana m yśli, k tóra p rz e z jzjj.. groch od 9 -—  do 11 '50 złr.; fasolę od 10’ kacyi odsetek za kupon p łatny  13 stycznia, a 0- 

meliowej cały te a tr  form alnie'płakał. Przedstawi-1 w“J n e ^ " “ Kn r ’ Prf z, ^ e k i  niewyraźnie wysnuwała się z ło- do 13- _  złr., ta tarkę od 8-25 do 8 7 5  złr., rzepak prócz.tego chcący kupić los na spłaty m ają tę
ciele naszej młodzieży złotej obsypali artystkę bu- nelio ! z a w o 5  tTedv Onintus nrztw Id^sz muL do AK lnd.zkoscb to hasło przeciw mesformułowanych. od j 2-75 do 13—  z lr ,  proso od 6'50 do 7 1 0  złr., dogodność, że płacą miesięcznie tylko po 3 zlr. 
k ietam i, z których niektóre były gigantycznych Laa n  G un tu ., przywodzisz mnie do Aby się kom unał wyrofifl musiała byc pierwej rze- j agły  od 12 __ do 1 3 ' -  zlr. kukurudzę od 8-25 Oczywiście już po złożeniu pierwszej spłaty naby-
rozmiarów. Po 1  sceną była o i l  złr. | w ają wyłączne praw o gry  n a . w s z e / J  nL tępne
miotem ogó

u p r z e ^ ^ ^ d o  dowiedzenia Źałula* tutai ’ | ja  przysięgi dotrzymam* i zapukała do drzwi, w k tó - | Odrębność nie zależ'y więc na w ynajdyw aniu
chnie żo brakło iakiegoś Drzviecfa w l n P • L 7 “ azał 8,ę dozorca więzień „Spełń twój obo- rzeczy nowych, ale na patrzeniu na stare z nowej

wniei wieczór na cześć francuskie™  I L I -  df ‘ f zykow. Wyznaję się winną, gdyż czczę Chrystusa Cie i to właśnie daje nam pojęcie nieskończoności.
ai „ i i-i. • rf n®UBkieJ °  gościa nie jako jedynego Boga, a waszego Jowisza, uważam Zrazu nrzv nn-nin niecżono tvlko mięso- nrzv 1 o  i > u  . • on s

przyszedł do skutku, me wiadomo z jakich przy- L a  śmieszną la lkę“. Na te słowa zapadły za. nia I O-rli śnm' i w Acmin miolrn^vll )p1fl7Af inni nfVorr  ̂ ^

<l un  public aussi chnud et aussi intelligent.
p u s  łż e  z całej powieści je s t chwila, w której K ornelia I 

ufna w sw oją po tęgę nad sercem  ukochanego przy- 
wie ‘

K a s a  w k ł a d k o w a
Galicyjskiego Z a k ła d u  kredytowego ziemskiego  

w Krakowie.

ciągnienia. Ponieważ kurs niezawodnie pójdzie 
w górę, przeto nienależy zw lekać z kupnem, tem- 
12rdziej, te  najbliższe ciągnienie odbędzie się już 
ba grudnia.

Wykaz za miesiąc październik 1881 r.
' , , J. 1 ’ Ł P V — —  5 7 S; J I X 070*

’s ^ l  s s s r . . ! . ^  -•Wpłynęło w miesiącu paźdz.
516,409 c. 42 V« . 
72,098 c. 17

Razem . 588,507 c. 59 '/„ , 
Wypłacono na 173 książeczek,

nowicie o toa le tach  Sarv 1  ̂ j  •• • , . -  --
Ach te  toaletv t Ta . 1. xxr Pastwa dzikich zwierząt. prowadzili; a ci co przyjdą za la t 300, ileż to rze

stkie toaletv bard™ h ° L ?  i P .a ' az7 ' Dre8ZC26m P o jm u je  dziko-uroczy obraz cyrku, Czy znajdą wydobytych pizez ogień. T ak  i w po
w ie  toa le ty  bardzo bogate, ale może mo wszystkie gdzie w oczach okrutnego Dom icyana wśród śmie- rzadki- m oralnvm  w szvstko  zależy od zastósow a-1 “ “ 1 -

ys yczme p iękne: Cela est trop compligud, powie^^ chów i oklasków bezmyślnej gawiedzi krw iożercze L ia  od w yzyskania od obserwacyi przedew szv-1 k 1̂ ych 24 um orzono ,{łcznft kw otę 46,030 c. 74
dzia a do mnie jed n a  z pań bardzo kom petentnych, zw ierzęta rzucają się na łup, przyznany im wyrokiem 8tk iem  S e tk M u d / nrzeida koło czegoś „ b o i S -  Wypłacono procentu od umorzo-
To jednak  rzadkie wyj-ątki. W  D am ie K am eliow ej szatańskich praw  Straszny to w idoki Ale czyż i & J S J S  o C y ^ e T S  s t  zbliży ny°h wW adek 19 złr' 88 c n t
miała Sara fu terko pokry te adam aszkiem  białym i I dziś wierni nie doznają podobnego losu ? W praw dzie i zo b aczy ć  ^  ° y  °  iem ’ ^  S' ę Z bhŻ Jl
podszyte białemi barankami, za którem i ludzie rzeczy-1 już nio lwy i tygrysy są wykonawcami kary, ale I n - 1 l o t  ńi •
W18C10 s z a l e i a .  ż a ł n i f t .  ż f l  m i m / p  r > n ł » i 4-«t» lło* I .1„- .  . I W  1wiście szaleją. Ż a łu ję , śe  ma«ze p eb ie io y  ten  l i t  I iM 'p ó iiid ro ś .iu  ś ro g o ś ć ró ś m « 'ś c fe  wie! I d a ire a T ró “ m ro d ™ e 1 si? e ftk i“a  U k '“w ^ S tT e ia  Si I

Pozostałość z dniem 31-go paźdz.
1881 r o k u ........................................  542,476 c. 85 ł/s

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u * .

l S e r l l u  22 listopada. Germania  p isze: W d ru - 
karni rządowćj biją 90,000 egzemplarzy mowy tro- 
nowćj cesarskićj dla rozesłania jćj po calem p ań ­
stwie.

R z y m  22 listopada R ada ministrów postano­
wiła, że o odkryciu przez policyę państw a spisku 
międzynarodowego republikańskiego nie należy 
na teraz nic głosić, aby nie utrudniać śledztwa.

Z Z & i Z T w c Z ^ Z ‘Z i w  Pan M , ’ym’k'W' "!" j“ ‘ l tS - 1 ^ “ Srtoii^  oświelieniaÓilbiTŻymania^w^póf cieniu

T e l e j r r a m y  z b o ż o w e  G azety Lw ow skiej. . - ,  e ,
z dnia 19 listop. — W i e d e ń :  pszenica 12-20 do Pof z]akl wskazu^  związek robotników włoskich i 
12 80 złr.; żyto od 09-70 do 09-76 z łr .; jęczm ień IP01’̂ 0'™ -franeuskieb. K iedy Depretis wszedł— _ _ _ . , _ ■ - _ - I rwTMn/Min w rt I r* rvTT i n A AfttAnri A it IT n łłTATO > IT 0*0 I AWtt i •

w ? L n £  WZg,?dem Pa“  Sara wyniosła niekorzystne Autor K l a u d y u s z ó w  nie z fantazyi wysnuł 2 t y  utrzym ani^ tej S y  jest coraz m d s i e 1 złr-5 owie8 od złr* 0 '“  do ° ‘-  złr’ ! ~  okow ita >  d a  D epret. a “ i rzucił na m inistra rewolwer. 
WraZ6me- historyczny wątek swojej powieści przenosząc^"czy- o b y ś m y ^ z ^ c a ł k o w i t e j  S c e S U*- 10,000  liter procent od 34 50 do 3 4 7 5  złr. 8Praw c«? rewolwer był nablty» ale

telnika w wieki starożytne ale z najwierniejszą bo z obawy pow tarzania wysokich komunałów B n d a - P « 8 z t :  pszem ca 75 kiłogr. (na jesień) ° d nie wypam .

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

2CiV‘con / " S 'E ^cT sT e\n K<'iS6r' 8krDpulatn?7 ą ws^znje^ źródła z których czeJp llU -padam ^ 'w pospolitość'1 ^ y ^ M ik n ą ^ ^ S i ly c h  12. 42 do 12. 45 ^ -5  rzepak (sierfwrze ) od - - -

r v ć ‘ P; ę: ; s teratara’ / aWeu>m° a’ aby 8 I ^ie prawdy i w chwili kiedy coraz szerzej graso- Tym czasem człowiek jest zawsze ten sam i wy 51-80 z ł r . - S z c z e c i n :  pszenica- • ------- • -
rzyć cos wyrastającego nad zwykły poziom, w prze- wać zaczyna bezwyznaniowość lnb niemniej grzeszna Lie-dv nie nrzestanie Inhić abv mu o nim s-imvm złr- 5 rzepik (jesień.) — •—  złr. —  P a r y ż :  m ą k il ,
szłości czerpią swoje natchnienia i wzory. Zdawa obojętność dla wiary, elektryzuje umysły i wpaja w nodniośIeiszv sposób mówiono A czy to bedzie 159 kilogram . 65’25 z łr .; olej rzepakow y 83-50 * '  e “  23 listopada, rrtener t r g  ogl
łoby się ze wiek nasz prozaiczny me dostarcza już przekonanie, że kult jedynego Boga, dla którego W acław i Marva czy K lara i August lub Leibe i * • »  ^ r y 1™8 — ' zł r- — W r o c ł a w :  pszenica “ ° “ / “ a ®y ę . h r’ Nalnokiego na m inistra domu 
przedmiotu do wyższych kreacyj i szukać go trzeba | wyznawcy ponoszą śmierć męczeńska z ln im m ui... I c i Z  7 . -u.  ___ _____  I— •— złr.: żvto — *— złr.: owies — •—  *łr_? sn i- I 1!?. 1 APr.aw zagranicznych. ___

W iener Z ty  ogłasza 
ce-

z łr . ; żyto
w dziedzinie archeologii, w tchnieniu zamierzchłej na7 ustach, m ^ T w ^ ó b i e  pr^wd^Yasną w r i o z S w a j ą c a ^ i r ^ g ^ b T  8̂ ^  Zawsze no'I  rytus złr.; kuknrndza
starożytności, którą opromienia jeszcze jakaś p™- *-B |w a , rozgryw ająca się w gtęm serca. L szen ica  — złr
zya, choćby pezya demonizmu. Czasy prześladowa n ,j  A/1 • „  u ---------—  Na poparcie tego co się wyżej powiedziało, p o -IP szemca
nia pierwszych chrześcian podały jenialnemu roda- M  A d m im s t r a c y i  „ C za su ."  |s łużyc może m istrzowskie traktow anie starego jak
kowi naszemu wątek do arcydzieła Pochodnie Ne- Na odnowienie 
rona , które wymowniej przemawia do ducha za w Ossiaku złożył

z łr.; owies z łr .; spi- 
K o l o n i a

ienic nagrobku Bolesława Ż » W W | ^ . ? C S S , ^ S S 3 ^ i | W K r Ł ^ T C d n t o  T z S  S k ó w a j ™ '  V ™ *  C brądy  odbyw ały dalśj. Spra
lo ł j l i  p. J. Sklrlinaki 10 alr. f c A ? S ^ S L ’' t a M S  do W rocław ia 1 m a rk , 48 (enigdw, ze Lw ow a do 5‘~ » '» 'o i

R z y m  22 listopada. W czoraj w Izbie deputo­
wanych podczas obrad nad budżetem spadł z ga- 
leryi rewolwer przed ław ę komisyi na salę, nie 
wystrzeliwszy. Prezes nakazał natychm iast areszto-

świętością i niepokonaną siłą Chrystyanizmu niż 
najuczeńgze dowodzenia; o wiele lat wcześniej w tem 
samem źródle zaczerpnął J. I. Kraszewski myśl do 
swoich obrazów historycznych p. t. R zym  za  Ne­
rona , a świeżo, bo już na rok 1882 pojawiła się 
w Wiedniu nakładem p. Zamarskiego w ozdobnem 
wydaniu 3 tomowa powieść niemiecka pod powyż­
szym tytułem , przedrukowana z Neue Illu str ir te  
Ztng, k tóra  imie dość zresztą znanego już autora 
podniosła o wiele szczeblów wyżej.

R ozm aitości.
kow skich“ Zw łaszcza „Romans w yrobnika" tego I _  , 
ostatniego, jest kw intesencyą zdolności i zmysłu ^ rakow a centów.

(obserwacyjnego. ‘ w *  *  '  01 r  t a
Najprzód ta  charakterystyka czy monografia m u -( listopada.

P o s p o l i t o ś ć  i  K o m u n a ł
Pogadanka przez A. D.

był on już skazany  za zamach morderczy.
L o n d y n  22 listopada. Dziennik dworu zapo­

w iada zaręczyny księcia Leopolda z księżniczką
królo- 

liczy

J —Y * --— * .- --1  * ---------------------- .. | . . . . . . . . .  ,  .  now paua. l iu a  ucuw am a pro jek t
gdy  io n a  przyniesie jad ło  w poludr.e . płacono 54 d .  58, 57, 59 wSg i . , J  “ ^  względem  budowy kolei Jeb an e j ? H ue.cn

Kriłerium piękna w pbmiennietwie „ie jest la- j a H i e ^ o b ™  58'/.“ T « l V °  b .m i« k i. .  g " * * ?  2 -Pomo.Pł 50,000 pe«d.» (franków,
,  ..........  . . .  .tyen, do postawienia Za wiele ctynników'^składa T.rg b,l mdij. t  i 8 ^ , Mel " P"?*

Powieść K I a u d y u sz  e jest wpaniałego kolorytu się na tę  całość, jak ą  jest utwór lite rack i; b a rd zo 1 • Ją Q 7Py’ uPrzytom n*a  81? 8ytuacya, rozwija ------------ --------------- ------- -------------------------
Targ był mdły.

W . A m irow icz <k K . Schels C afł Stierbdck.

• • - - • ’g0 dram atu prze ^  "nentberlich  powiada niemieckie przysłowie, widzimy^ » jaki pyszny He w
śladowama , męczarń istm .jąeyj już od dłuższego S ą jednak  rzeczy w literaturze, którychby i szewc zyi! W  dalszym cfagu tego szkicu n rzed Z w io n v

Dokończenie nastąpi.

Gospodarstwo handel i przemysł.

mu nawet wszechwładny Domicyan pokorną cześć cie, może właśnie dla tej łatwości krytykow ania 
oddawał. Quintus młodzieniec cudnej urody, wycho- że wolimy wziąść w obronę niesłusznie potępia- 
wany na łonie książęcego przepychu, lekki, swobodny, nych i pytam y się co je s t właściwie pospolitością,
goniący wzorem ówczesnej złotej młodzieży rz y m -|a  co kom unałem ?
ekiej za błędnym ogniskiem zmysłowych rozkoszy, Jak iś  dowcipny Francuz w ydał niedawno sło- 
narzeczony jednej z najpiękniejszych dziewic Rzymu wnik kom unałów ; podobno tytuł i pomysł wieeei 
Kornelu, córki Senatora Korneliusza Cinny, nagle warte niż książka sam a, ale przedmiot wywołał 
w przypadkowem zetknięciu się z ubogą, w ciężkiej k ry tykę i poglądy, a to już w ielka zasługa poru-
niewoh jęczącą warstwą wyznawców Chrystusa, in -1szyć kwestyę, trącić myśl ludzka i do ruchu i a i . i - A ,  n , Ł  j r  » • i i ■
nym staje się człowiekiem. Dziwny, cudowny pra pobudzić. ą Ją * ht6rn Izh V handlowo-przemysłowej krakowskiej,
wie wpływ wywierają nań słowa ściganego, skaza | Czem więc się to dzieje, że mvśl zdrowa lub °  ta^ «  lo ż o w y m  na Baranie i K leparzu
nego na spalenie na stosie niewolnika Eurymacha, podniosła, sformułowana w dosadne zdanie, może 1 g°  IlstoPad a-
który mu następny kreśli wizerunek Boga Chrze- stać się z czasem banalnością? Jedno jest pewne, I Dowóz zboża na w czorajszy ta rg  na B a ran ie j
ścian: „Bóg nasz niema nazwy. Imie dzieli, odróżnia że sam w sobie tak i komunał nigdy pospolitością wynosił do 600 korcy. Cena pszenicy utrzym ała)
od innych sobie podobnych, on jest jedyny i wieku-1nie będzie, może on stać się takim  tylko p rzez | gi§ z ostatniego ta rg u , żyto płacono o 15 groszył .l   Al * • •   « i Oli f) unii I niArrrln Ani mn .. —    J_» _ • 111 I mi-śni T̂ nm!   A L J " * * * - • -

Pyreneje poniesie w połowie F rancya a w połowie 
H iszpania.

P e s z t  17 listop. (T a rg  zboiow y). I K o n s t a n t y n o p o l  22 listopada. Gdy poseł
Płacono za pszenicę nową na 76 kilg . po 12 j 5 ^ . K o n ^ n o t i s  wręczył Porcie notę przeciw

dalszym ciagu L go  szkicu nrzedVtawionv I 12 25 na 80 k i^ a“ - P° 12 75 -  12 80 -  zam kaif  u u lz§dów pocztowych greckich w Tnr- 
S y  i f ' J g" , £ ^ ! Zk.'C" Z  I żvto na 70— 72 no 8 7 0 -  9 0 9 jęczmień na Cyl\ W ktÓ/ ej ^ a g a ł  się dla Grecyi praw  służą-

43 kiloc | cych państwom najbardziej uwzględnionym. P orta  
I kazała  zam knąć jutro przy asystencyi w ojska u- 

do 12 75 rz?dJ  pocztowe greckie w Konstantynopolu i Ja -
13.25; Olej po 34--------34-50, spirytus po 3 3 . - 1 ^ . .  Ł . ? ? ! ? . ' wi el k^ w8t? ^

W ia d o m o śc i

133 50 złr.
W r o c la w  17 listop.
Płacono za pszenicę starą po 23 20 m arek, żyto 

I po 84 funt. po 18-—  m., owies nowy po 14 90 m., 
rzepak na 100 fnt. netto po 25 60 m., olej po 
55-— m., spirytus w miejscu po 48 60 m., kuku- 
rudza po 16 20 mrk._____________________________

A r t y ł io ł y  w  d ż i n i e  , l » i l r . 7 » n r -  
d z ą  o d  R e d s h e y l .

n i e  p n r h n -

N A D E S Ł A N E .
(3132)

orderu włoskiego „Anunziada."

K u r s a .  —  W i e d e ń  22go listopada 2 godz. 
30 minut po poł. Renta papierow a 77-10. —  Renta 
srebrna 77-75. —  Renta złota 93 75. — 6%  Ren­
ta złota w ęgierska 119-70. —  Losy z  rokn 1860 
133-— . —  Akcye Banku Narodowego 843-—. —  
Akcye kredytow e 861-80. —  Londyn 118-45. —  
D ukaty  — •— . —  Napoleony 9*39— . —  L om bar­
dy 147-25. —  Losy 1864 roku 174-75. — Akcye 
kolei K arola Ludw ika 305-50. —  Akcye kolei 
Lwowsko - Ozemiowieckiej 179-— .—  Akcye kolei 
w ęg. pół.-wschodn. 168-50.— Anglo - B ank 153-

L osy  serbskie. Gdy z początkiem  b. m. ukazały ^alicyjs- łO l-— . —  Losy prem.
ię  na targu losv serbskie, można bvło wniosko- 125;2o. -  Akcye kolei Koszycko-Bog.isty. Objawia on się nam w niezliczonych cudach niewłaściwe użycie, przez nadużycie, przez lekko | wyżej. Dowieziono także lubo nie w ielkie partye i gje na targu losv serbskie można hvłn wnioskó iz o  zo . — AKcye Kolei Koszycko-Bi

świata, w tętnie naszego serca, w gorącem pragnie- myślne zastósowanie, przez wyjeżdżanie na nim owsa i fasoli. ć różnVCh nowodów na  rozlerfv i ciac-tv no 148 5°- Akcye kolei półn. - zach. austr. 226-— .

'   ...................................."  '  " d „ » onM J  p« ” icę  M ' r W 1 “do 5 8 —  zł p.; żyto na 227 funtów od 39-—  do | w akntek I Kuble 125 8 7 .—

Koszycko-Bog.
OWpłaeono80t a  « • 007 ę w. j  | wad z r^ n y c h  powodów na rozległy "i ciągły  po- [ ,J u. 'A Łcyo k ? lei auz r, .  u. 1 . . .     1 "łacono za pszenicę na 237 funtów od 54-—  nvt i nq wielki odhvi to<™ ™  Listy z a s t  hipoteczne 102-—. -

. z!om1’ k J  • n którv I łv  irfA komunały, niezaprzeczone komuna- do 58-—  złp.; żyto na 227 funtów od 39-—  do w“ skutek sweeo odsetkowanm rentów ania sie i ta  Rnble 125 8 7; — Li st y zastaw, ganc. z,aaiaau
zapełnić może. Objawia nam się w 8Pak^ J “>  7 1,yL.k y ™ ni9_n' e zdoła zaszkodzić i nic im n ie | złp.; jęczm ień na 202 funtów od 27-—  do |n iośc i nie tylko jako papier lokacyjny ale w sku- kredytow - Ziem. 101^60.— Nowa ren ta  papierowa

niu nieskończoności, w tęsknocie duszy, uczuw sjącej! ja k  na drewnianym  koniku, 
próżnię wśród pełni dóbr tej ziemi, którą On tylko J *

nas pieści jak  pocałunek matki, iiekroć Doń wz™k nroku .T a k im i są  np.: kom unały ew angieli-130-—  złp., owies na 138 funtów od 16‘-  do I tek  5  krotnego d a m fe m a *  w T d k n ^n rzew IższaT o
° bdawia ^  w rS łom ha w o k f  bli- 1 8 -  złp., fasolę od 54 do 65 złp. dp k o r z ^ f h  3 S  w ldkY e f Z Z T p T -

Bardzobv bvć m n c l n T ^  J  ? Ce 1? ny®k-. Na dzisiejszym targu zbożowym na K leparzu, | piery loteryjne, wreszcie zostaje on pod patrona-
dobre zużytkowanie k ia SZ „  ^ pisam a jest w skutek przybycia więcej zagranicznych kupców, tem kantoru wym iany „M ercur“, którego ulubio 
nowego pod slońcen .iom,1na ”w - ®° chociaż nic ja k  niemniej nadeszłych wiadomości z zagranicy ność i zaufanie zapew nia losom serbskim  najle 

1 i na pozór nic się na świe j o wzmocnieniu się cen, ruch więcej był ożywiony, j psze powodzenie. Trzecież oczekiwania znacznie

gardzie śm ierci, ja k ą  w nas wlewa, kiedy drżą ner 
wy ułom nego naszego ciała. Pom nij na naszych 
współwyznawców, gdy ich Nero kazał mordować. 
Pom niej na straszno męki żywcem palonych, źyw-

4 %  R enta w ęgierska 89 95. —  
Usposobienie g ie łdy : —

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a b ó w  22 listopada.

•  •

•  •

Kuble papierowe rosyjskie za 100 r s . ,
Rubel srebrny obrączkowy . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . ,
Dukat ważny . . . " .........................
2 0 - tra n k ó w k a ........................................
Imperyał w a ż n y ...................................
8rebro austryackie za 100 złr. . . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . .

Listy zastawne i óbligi,
6^ pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
i j i  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6^ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. ,
6^  listy „ banku hipot. . .

listy dłużne galic. zakł. włość.
5j 6  listy zast, gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
H y t listy zast,. liankn hipot. gal. z pre, Un.

listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6^  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7j( listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5?ś listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rublil 
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

* „ Lwowsko-Czemiowieckiej B 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Kraki .  200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ................................... '

O-B

płaca

125 -  
1 58 

57 50 
5 56 
9 34 
9 62 

100 —  

99 50

101 -

100 50 
96 25

100 25
101 25 
100 50
93 —

102 —  

99 —

98 —

100 —

100 -

103 — 
96 60.S 
83 50 H

309 — 
176 — 
303 —

21 25 
25 -

żądaj

126 50 
1 68 

58 50 
5 65 
9 44 
9 72 

100 -

103 — 
101 75
97 50

101 75
102 50 
102 -

94 25
103 50 
100 50

100 -

102 —

103 -

106 —
98 —,-fS
85 — 53

311
178
313

22 50 
26 50

77.

W l e d e i i  21 Listopada
. . . . .  Obligi długu państwa.

J / f l f  p ap ie ro w a........................
4 ,7 .  „ s r e b r n a ...........................
4 /t „ złota . . . .
4%7» Losy z roku 1854 po 250 'złr! 
J  J r  » » I860 „ 500 ,
4 /• * n 1860 „ 100 „

» » 1864 .  100 .
T » „  » W  ,  50
Losy Como-Renten . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie  .........................10y, podat.
Bukowińskie . . . .  „ #
G alicy jsk ie....................  B B
Morawskie „
Niższo-austryackie • . „
Wyższo-austryackie * * „ „
Szląskie_.........................  « „
Styryjskie • • • •
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie • • • • • » R
Węgier, z klauz. 18bt . _ u „
5% Oblig. poź. kolei węgierskiej . . 
6"/ Renta węgierska złota . .
4*/i?ś r  v  ” ẑa Dstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

« „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ r węgierskie . 200 „
Depositen-Bank *......................200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank................................ 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . ,  . 200 złr. bez*
Alfóld-Fiume. , , , 200 „ 5j i

II płacę żądają

77 3C 77 45
78 05 78 20
93 80 94 -

122 75 123 50
132 80 133-30
133 80 134 20
174 75 175 25
173 - 174 -
29 50 30 —

105 2i
100 - 101 -
ICO 76 101 25
104 — 105 —
105 - 106 -
103 — _ _
108 — _ _
104 - 104 75
99 - 99 75
99 20 99 70
98 50 99 -

133 25 133 75
119 60 119 80
97 — 97 50

154 50 154 75
-- -- --  --

283 — 284 -
361 60 361 8(
362 50 363 —
--  --- — __ ,

888 — — _
— — — _-

813 — 346 —
142 50 142 75
153 — 154 -
139 70 139 90

175 - 175 50

Donau - Dampfsoh. - Ges. 525 złr. 5*
E lżb ie ty .............................210 „  „
Linz-Budweis . . . . 200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „  „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czem.-Jas8y. 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 n „
R u d o lfa ...........................  200 „  n
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. • 200 „ „
Stidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57i Boden Credit allg. złotem płatne 
57, „ „ .  papier. 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. B 36 lat
57.7, ,  n  z,ote 36 lat
47, Gal. Tow. kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. kred. ziemsk...................
57. „ „ j .  » nowe 37 lat
67, B Bank. Hipot. lwow..* . . . 
6*/, B B Włość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko anst. Bod.-Kredit-Anstalt 
5% 7, \7eg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57.7 , B Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.

płacą
.65 -  
217 75
193 75 
186 25 
2400

194 50 
109 -  
148 50 
179 
228 
251 
169
169 
323 50 
150 -  
249 50
167 —
168 -
170 50

Albrechta. 300 złr,
AlfOld-Fiume . . • • 200 ,

B Em. 1874 . 200 B
Donau-Dampfsoh. 100 i 200
Elżbiety ...................... 100

Em. 1862 . . 300

57.

67.
47,7.

118 25 
100 20

101 50 
99 — 
96 40 

100 50
100 50
101 75
102 —

100 40
101 —  

98 -
101 90

żądają
567 -  
218 25
194 25 
186 75
24 05

195 -  
309 50
149 25 
179 50 
228 50 
251 50 
169 50 
169 50 
324
150 50 
250 50
167 50
168 50 
171

118 50 
100 60 
104 50 
106 — 
102 50

97 — 
101 50
101 50
102 25

94 — 
94 10
92 75

98 Z
97 50

100 55 
102 —  QQ _
102 90

94 25 
94 40
93

98 25 
98 -

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 
1, Em. 1870. . . 200 „ „

.  1872. . . 200 ,  „
Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ ,

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4 '/,*

* „ wal. austr. . . . „
n Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
* poż. 14 milion. 1872 . „f
r  poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
i, B Em. 1873 . 200 „ B

Gal.-Karol.-Lud. I Em .. 300 „  „
H „ 1867 300 „ .

HI ,  1871 300 ,  B
Koszycko-Oderb. . . .  200 .
Lwow. Czer. I Em. 1865 300 

„ n  „ 1867 300
„ HI „ 1868 300
„ IV B 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
,  „ Lit. B. . 200
„ B Em. 1874 200

R u d o l f a ........................... 300
„ Em. 1869 . . .  300 
„ Em. 1872 . . .  300 
,  Salzkam. gut. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej 1 . . 200
Staatseisenbahn . . . 500 
Siidbahn (Lombardy). . 500

,47 ,*  
, 4*

L
fr.

3*
3*

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

„ „ HEm. 200
„ Nordost . . . .  300 
.  „ złotem . . 200
B Westbahn . . . .  200 

„ Em. 1874 200

200 złr. 5 

200

Losy.
5*  Donau Reguł.................. złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3* B Tureckie . , . fr. 400
Kredytowe ............................złr. 100

ząuają
102 60 ------
100 - 100 50

1101 10 101 40

104 50 105 -
101 - 101 75
106 25 106 75
105 80 106 30
104 50 105 -
101 70 101 90
101 50 102 60
99 50 99 80
93 - -------

95 25 95 50
94 30 94 70
99 75 100 25
95 — 95 25
94 75 95 25

102 60 103 -
101 25 101 50
121 50 ------
98 — 98 40
97 75 98 —
97 50 97 90

114 50 115 —
91 90 92 20

175 25 175 75
131 — 131 50
116 30 116 60
101 50 102 —
93 - 93 25
92 — 92 25
92 10 92 30

112 — 112 50
94 50 95 —
92 tO 93 25

116 - 116 50
132 50 133 —
125 - 125 £0
25 25 25 75

179 75 180 25

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA

Antoni K lobukow ki,

złr.Clary .........................
4'/, Donau-Dampfsch.
Inszpruku.............................. .....
K eglew ioha......................... .....
K rakow skie......................... .....
Ofner (miasta B udy). . . B 
Palfy . . . . . . . .  B
Rudolfa
Salma  .................... .....
Salzburgskie......................... .....
St. G e n o i s ..............................„
Stanisławowskie . . . . „ 
4 ,/,% Tryesteńskie . . . B
47# 1, • • • m
Waldsteina . . . . . .  „
WindischgrStza......................... „

Waluty. 
Dukaty ważne . . . . . .
20 f ra n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

42
| płacą

39 50
105 112 50
20 24 -
10'/, 17 ~20 21 50
40 39 75
42 38 —
10V, 19 25
42 52 -
20 22 25
42 48 75
20 25 40

105 128 —
50 65 50
21 80 75
21 40 50

5 60
, . 9 38
• • 9 65
• e 11 80
m # 10 72
• • 58 —
• . 125 50

40 -

24 75
17 Ł0

38 25 
20 —  

52 50 
23 — 
49 25 
25 80 

129 — 
66 50 
81 25 
41 —

5 62 
9 39 
9 67 

11 85 
10 74 
58 10 

126 —

L w ó w  21 Listopada.]
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
47, „ » » * •
57. * » 37-letme
67. „ ,  Banku hm. gal. .
67, r ,, » , T°śc- galic.
5'/, Obligi mdemn. gal. 57, podat. . 
6•/, .  pożyczki krajowej . . ,

W a r s z a w a  17 listopada.
47, Listy zastawne H seryi . . .

kupon
57. * n nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne.....................

kupon

306 — 
100 50 
96 —

100 50
101 60 
100 —

100 75
101 —

rub.jkop.

310 — 
101 50 
97 50

101 50
102 60 
102 —  

101 75 
103 —

rub. | kop.

97 25

91 50 
202 —  

84 60 
185—
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D w ó c h  ś l u s a r z y  
i jeden blacharz

znajdzie natychmiast stale zatrudnie­
nie w warsztatach naprawy w S i e r ­
s z y  obok Trzebini. (3084-1-3)

i t u r l i l i a l t e r
zarazrm k o r e s p o n d e n t  (ełmeścianin) 
z do-konałemi polecen;am>, znajdtie natych­
miast posadę we większym browarze. Ten 
że władać musi dokładnie językiem polskim 
i nienreckim, a tacy, którzy już byli (zya- 
nymi w browarach, otrzymają pierwszeń 
stwo. Chcący otrzymać to miejsce, mają 
podać odp:8 świadectw i oferty pod liter. 
N. 5941 do biura ogłoszeń p. 1- R u d o lf  
Mosse w W ie d n iu .  (3067-1-3)

Dwie młode panny Niemki
poszukują miejsca, jedna jako bona,
druga jako panna pokojowa.

Adres: Hoffmann. Ratibor, Pr. Schlesien 
Doktordamm Nr. I. (3124-1-2)

Już dnia
g r u d n i a

drugie c ią g n ie n ie
?>% książęcych

Serbskich losów.
W  pierw szem  ciągnieniu  odbytem  dnia 
12 listopada p a d ł y  g ł ó w n e  w y ­
s r a n e  1 0 0 , 0 0 0 ,  10,000 i 4000 fran­
ków  w złocie na losy  sprzedane  przez 
nasz kan to r w ym iany i z o s ta ły _przez 
nas zaraz eskontow ane. [3070 1-9]

N ajbliższe c iągnienia
już dnia 14go stycznia 

i 14go marca.

3 %  K SIĄ ŻĘCE

N W 2 R B B K I H 2 Ł O S I
z roku 1S81 po ICO franków w złocie^ ^

R o c z n i e  p i ę ć  c i ą g n i e ń
14 styczn ia , 14 m arca, 14 czerw ca, 14 sierpn ia  i 14 listopada.

Każdorazowa główna wygrana
franków 1 0 0 . 0 0 0  w

najm niejsza  w ygrana 100 franków  w złocie. W y g ran e  p ła tn e  są  w W iedniu, Budapeszcie, w głów nych 
m iastach na p row incyi, w B iałogrodzie serb, i praw ie  we w szystk ich  s to lica .h  w E urop ie  l i e *  * a -  

d n o g o  p o t r a c e n i a .  Za punktualną w yp ła tę  ręczy  k s ią żę ’,y serbski rząd.
Ł o s  p r z y n o s i  3 %  o d s e t e l c  w  z ł o c i c .

O ryginalne losy za gotów kę po 46 złr. w raz z 50 c t z a  odsetk i kuponu.
R S -  Kwity c z ę ś c io w e  « * •

płatno w 14 sp ła tach  m iesięcznych ty lk o  po 3 złr. i re sz tn jącą  sp ła tą  4 złr. w. a.
S ju l  p r z e z  z a d a t e k  t y l k o  3  z ł r .

natychm iast j e d y n e  i n i e p o d z i e l n e  piaw o do gry .

K upujący  nabyw a

W EU H SL E R G E SC H A FT  D E R  A D M IN ISTR A TIO N  D E S
M I K  V .

M ollze ile  Ar. IO und 13. „  M  E  1 1  C  U  R  “  „ . . .  . . .

Do wydzierżawienia
na lat sześć od 1 kwietnia 1882 r. 
część gruntów z obszaru dworskiego 
wraz z łąkami i odpowiedniemi bu­
dynkami oraz domem mieszkalnym  
dla dzierżawcy, we wsi Kościelnej 
przy szosie położonej , w odległości 
3 mil od Krakowa. —  Tamże może 
być wydzierżawioną propinacja ró­
wnież na sześć lat od 24go czerwca 
1882 r. razem lub oddzielnie, skła­
dająca się z 3 karczem. —  Bliższa 
wiadomość u adwokata Dra Markie­
wicza przy ulicy G r o d z k i e j ,  róg 
placu Franciszkańskiego. (3121-1-3)

Odpadki rogowe
p o s z u k i w a n e  są w ładuikach wago­
nowych. —  Of rty pod liter. F. A. 1348 
przyjmuje R u d .  M o s s e  w H e r l i i i i e .

[3068-1-3]

A. D ie trich a
ETER IGLIWIOWY
najpewniejszy i najlepszy środek domowy 
i leczniczy, colec< ny prze-iw reumatyzmo­
wi. gośćcowi, porażeniu czynności nerwów, 
bólom krzyżów i piersi, reumatycznym cier­
pieniom głowy i zębów, jest do nabycia u 
p. IleDryka Blumenfdda, apt. .pod złotym 
słoniem“ we Lwowie; u Adolfa lulcndera, 
apt. w Brodach i u M. Qlirinbgo, ap'ek. 
w Milówce. (3079 1-6

O g r o m n e  s t r a t y ,  k tó ry ch  d oznała  w ielka 
o n d y ń s k a  f a b r y k a  m eb l i  ż e la z n y c h  ł l o d d e n i -  
mU- I ł r o l l i e r s  a n i l  C o m p .  p rzy  ostatniem  
"ankrnctw ie banku  glasgow skiego. zachw iały nią 
lo teg o  sto p n ia , że postanow iła  zam knąć swą 
abryke i zupełnie w ysprzedać za czw artą  część 
:eny fabrycznej w ielkie m nóstwo doskonałych 
la  w szystkich w ystaw ach złotem i m eda’am i od ­
znaczonych mebli żelaznych. Poleciun więc przez 
iow yższy doui u m nie w kom isie zostaw ione bar- 
Izo p ękna

Ogłoszenie.
C. k. ministeryum wojny państwa 

zamierza zabezpieczyć dostawę po­
trzeb wyrabianych z wełny owczej, 
gotowych mundurów i materyałów 
dla c. k. wojska —  począwszy od 
1883 roku w drodze ogólnej kon- 
kurencyi.

Dotyczące szczegółowe ogłoszenie 
zamieszczone było w „Czasie“ w Nr. 
262 z dnia 16 listopada b. r.

Szczegółowy projekt kontraktu tu­
dzież dotyczące ogłoszenie może być 
przejrzane także w c. k. wojskowej 
intendenturze w Krakowie codziennie 
od 9ej godziny zrana do godziny 2ej 
popołudniu. (3072-2-2)

• .
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HARLANDZKA
b a w e ł  n a  i  n i c i  s * i i u l k o w e s

od zn a czo n e  na p o w szech n e j wystawie 
w ied eń sk ie j  i p a r y sk ie j ,  

ogólnie lubiono z powodu d o s l i o n a ł e g o  
t i a t i i n k i i .  są di  nabycia we wszystkich 
l i a n d l a e l i  l i u r ł o w n y c l i  i  z n a c z ­

n y c h  h a n d l a c h  c z ę ś c i o w y c h  
p a ń s t w a  a u N t r .  -  w  ę j f i e r s K i e i f O .  -— am — - 

Z n a k  f a b r y c z n y  dla  b a w e łn y .  [3082-1-24] Z n a k f a b r .  dla  nici s zp u lk o w y c h .

ST Y R Y JSK IE J

świeżej krowianki
również w i e d e ń s k i e j  Z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w  a p tec e  „pod Gwiazdą**
j t a t a D t e g o  W i s a  ew sk iego

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. j
(2450-81-)

WYROBY IPIC TALWI 

PARFUM1RYA

AD1 f lO L IT T I S  Dl PA K U  
E D .  P I N A U D

Mydło
Kasensya d l i  e h u to k .
W odt tu lo to w a .  . .
P o m ad a ........................
O le jek ...........................
Puder ryżowy. . . . 
Kosmetyki.

Ml  VIOLETTEI D l  
«UX 1I0L E T T E S O l  
m  VIOLETTES DE 
1 U I  VIOLETTES DE 
AUX VIOLETTES DE 
IU X  VIOLETTES DE 
IU X  VIOLETTES DE

37, Boulevard de Strasbourg,

PARU
PARSE
PARSE
PARSE
PARSE
PARSE
P A R SE
37.

(1915 33 )

(łóżka sa  mniej więcej podobne do tego  rysunku) 
łóżka  żelazne 4000 sztuk , d la dorosłych (wspa­
niała rob o ta  i o z lo b a  każdego m ieszkania i po- 
ko ju  b  jeczn ie  tan io  za  bezcen ty lk o  po 8 złr. 
(daw niejsza  cena 32 złr. 50 c.) Zam ów ienia wy 
konyw ain tak że  częściow o o ile zapas starczy  
zaw sze w dobrych sztukach  zaraz za poprzedm em  
przysłan iem  pieniędzy.

F .  H i i R - a n y i *
skład machin w Wiedniu, 

III. K r ie g le rg a s se .
Szczególniej na  je s ie ń  i zimę są  łóżka żelazne 

lepsze od drew nianych, gdyż w nich niegnieżdzi 
sie robactw o. (312.)-1-4)

O grom ne powodzenie tego  śro d k a  założy od je  
go własności sprow adzania na pow ierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, k tó re  d o tk n ę ły  najżyw o­
tniejsze o rg a n a ; tym  sposobem  przeciąga on cho­
robę na części ciała m niej de lik a tn e  i da je  w iększą 
łatwość w yleczenia takow ój. N ajznakom itsi lekarze  
zaleca ja go przeciw  KASZLOM. KATAROM, N IE ­
ŻYTÓW ! OSKRZELI, CHOROBOM O A RDLA- 
NYM, G R Y PIE , GOSCCOW I, BOLOM W  K R ZY ­
KACH itp. Użycie tego  pap ieru  bardzo  proste , 
edyne przy łożen ie  w ystarcza  i nie pozostaw ia 

ty lko  lekkie św ierzbienie. Cena pudełka  1 f. 50 o. 
w Paryżu.

Sk ład  g łów ny w P aryżu  u P a  W islin, p rzy  ul. 
Seine 31, — w K rakow ie w ap tekach pp. T rauczyń- 
sk iego i W R ed y k a .— w W arszaw ie w ap tekach  
pp. D. T . H einricha i B arcza,—we Lwowie u pp. 
M ikolascha i K rzyżanow skiego. (2593-4-)

t
♦
♦
♦
t
♦
*

♦
■4

G. Singer w Tryeście
pierwszy i na jdawniejszy handel  r ozsy ł ek  I 

pocztowych — poleca "
n e t t o  I 1/ ,  n a j l .  z a c h .  i n d y j .  A

k a w y  A n tiqua  z a  z ł r .  4  ct. 7 5  .
n e t t o  ł 3/ .  k A' n o j l -  a r o m a t .

k a w y  B a h ia  z a  z ł r .  5  cen t .  4 7  t
7 opakow aniem , c ł e m i por t em do każ- 4 
dei stacy i pocztow ej za zaliczką. Za kolor 
n a tu ra lny  p o r ę c z a ^  C ennik  o p ł a t n i s .

5 0 0  d u k a t ó w
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
( f la s z k a  p o  3 6  c t . )

d ostan ie kiedykolwiek znowu bólu zębów 
lub nieprzyjemnego odoiu z ust.

.foli. G e o r g e  K o t h e ,
emerytów, dostawca nadworny, M ó d lin g  

bei H i e n ,  Villa Kothe. 
składy utrzymują w Krakowie pp. aptek 
E. Stickmar, A. Siedlecki, E. Radler, I 
Wiszniewski; w Nowym Sączu: R. Jaku 
b jw ik i; w Milówce: M. Quirini; w Tar­
nowie :  J. Streiaenberg; w Oświęcimiu J .

0 'A P I  E R  W U N S I

P K A W D Z I W B

f i g s l l l  M o r i s o n s
P a  A r t h a u t l  M o u lin .

A lą fłep sze  ze  ś r o d k ó w  c z y s z c z ą ­
c y c h  i  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h  k r e tr  ter  
te s z e lk ic h  s ła b o ś c ia c h  z łe g o  p r z y ­
m io tu , n a d to  te z o łz a c h ,  l i s z ą ja c h ,  
w y r z u ta c h  s k ó r n y c h  i  z e p s u c iu  

k r w i.
Skład  g łów ny w PA RY ŻU  u p. A rthand  Mou­

lin ap tekarza , 30, ulica Louis lo G rand, — w K R A ­
KOW IE w aptece p. T rauozyńsk iego  .p o d  K oro­
ną" w R ynku g łów .. — w CZERNIOW CACH w 
ipteoe p. Golichuw skiego, — we LW O W IE w a 
ptooe p. K rzyżanow skiego. [2180 46 )

ZUKIHTIPOWODZMIE

V E L O U T I N E
jeaUo MĄCZKA RYŻOW A spocyalnie

przygotow ana z B izm utem , 
d latego to  dział s z c z ę ś l i w i e  na  skórę,

M ostrzeiona przystaje do ciała
nadaje serze

SWIE UtMTlALHf
a

Lówenberg.

«»*»•}■  f e r f a *  w P ary ia ,
9, NA ULICY D E  LA PA IX , 9.

f i  K r a k o w i e  e  pp. J . T rauozyóskiogo, W. 
R edyka, L eona F e in tucha  i W . Fenza, — w Czor 
niowcaoh w apteoo p. G olichow skiego, — i w p ie r­
wszych S k ładach  perfum  i w ytw orów  toaletow ych 

(2152-16 20) W e Lwowie w ap t. K rzyżanow skiego. (1919 15-)

j A t -  Z l l i i c z o n c  I P ierw sza nagroda
u 'przywilow. w ie lok ro tn ie■ 3  w ie lk ie  s r e b r n e  

*«8ir w yłącz, za dobre  uznano | m edale

P ie rw sza  nagi oda I i l a g r o d a  o d
8  z ł o t e  i p-zez c. k . rząd  w yłącz.

m edale |  w ypróbow ane, jed y n ie  i ,  .  > _____
O chrony  p rz e c iw  p rz e c ią g o m  p o w ie t r z a  do okien  i d rzw i,

k tó re  z pow odu niezrów nanej doskonałośc i, jako też  w uznaniu  własności i tanich
cen przez sędziów  w ystaw  przem ysłow ych w szystkich oarooov 1 J*  w ilk ie m 1 m e­
da lam i sreom em i odznaczur.e zostały. P rócz teg o  uznał Jego, i>si • ^sar<z A lekander
rosy jsk i za  stosowne, odznaczyć m nie ces. ros. zło tym  m edalem  <■ s ugi do noszenia p rzy

orderze św. S tan isław a . , .
O chrony te przeciw  przeciągom  pow ietrza są  w yrabiano z baw ełny, obciągnięte lakie- 

icin  (w białym  ezerw ono-brm m tnyiu i dębow ym  kolorze) w edług b.irwjt pokostow anego okna.

I
dębowe

brunatne i dębow e 9 i 14 cnt. . . (2593 6-9)
Na okno średniej w ielkości w ystarczy  zakupić najw yżej za M  cnr.
Z im ów ienia z prow incyi tak  częściow o jak o też  hurtow nio w ykonyw ają  się ja k  n a jsp ie­

szniej, a p rzy  zam ów ieniu up rasza  się podać dokładnie ilość okien  i d rzw i, poczem  p rzy ­
słaną będzie odpow iednia po trzeba. Do każdej p rzesy łk i do łącza się  zaw sze opis użycia.

W i e d e ń ,  M o l o w r a t r l n w  N r .  1 *  c .  k .  n a d w o r n y  s h - t a d  f a b r y c z n y _____

J. P O P E L A R Z ,
|  c. k  nadw. dostaw , ochron przeciw  przeciągom  pow ietrza. |

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu

Nadzw yczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliw a

ZADZIWIAJĄCO KOJĄCY W SWYM SKUTKU

w  g o ś ć c u  1 r e u m a t y z m i e
w c ie rp ien i ach  nerwowych w szelkiego rodzaju , w ból ach twarzy,  migren i e,  bólach b i ode r  
(Ishias) rwaniu w uszach,  r eumatycznych bólach zębów,  bólach krzyżów i stawów,  kurczach,  
ogó l nem os łabieniu mięśni ,  d rżeni u,  sztywności  cz łonków w skutek  dłuższych m arszów  lub 
podeszłej starości, dolegl iwośc i ach w zabl iźnionych ranach,  po rażen iach  itp . jest w yrab iany  

z ziół  l eczniczych a lp e j sk ich  przez  a p t e ka rz a  Jul .  H e r b a b n e g o  w Wiedniu
w y c i ą g  r o ś l i n n y

N e u r o x y l i n
r a H u

JULIUS HERBABMY

f |  ,,N e u ro x y lin “  służy do wc i erania  i dzia ła  nadzw yczaj szybko 
i [pewnie. W  licznych i oddaw na robionych próbach w szpi ta lach  
cywilnych i w ojskow ych oka za ł  się  Neuroxyl in  j ako  naj l epszy ś r o ­
dek  uśm ierza jący  b ó l ,  pod k tó reg o  wpływ em  ł ago dn i e ję  nawet  
n a js iln ie jsz e  b ó le , a  naw et w  zasta rza ły ch  cierp ieniach  z upeł ni e  
giria. P o tw ie rd za ją  to  pochw alne uznania  s łynnych lekarzy  i m n o - 
stw o podziękow ań w yleczonych przez N euroxylin .

—, . C e n a :  1 flaszka (zielono opakow .) I z ł r . ,  1 flaszka s i ln ie j szego
ga tunku  (czerwono opakow .) na gośc iec ,  reumatyzm i porażen ia  
złr.  I c. 20,  pocztą  o 20 c. w ięcej za opakow anie.

Każda flaszka ma j ako  prawdziwa wyżej  wydrukowany ur zęd .  prot .  znak  ochronny.
U  Z  Hi A  V  I  K .

W ielm ożny Pan Ju liu sz  He rbabny ,  ap tek arz  w  W iedniu.
C ierpiąc na bardzo  silny bolesny reumatyzm w połączeniu  z czasowem porażeniem 

nóg  i rąk , użyłem  Pańsk iego  dotychczas w sw ym  całym  i zadz iwia j ąco korzystnym skutku 
n i ed oś ci gn ię t ego  wyciągu r oś l innego  , ,Neuroxyl inu‘‘ do w cierania, i ty lk o  2 flaszk i, obw i­
nąłem  cierpiące części p łótnem  (napuszczonem  doskonałym  w yciągiem ), a teraz z zadziw ie­
niem  sp o strzeg im , że j akby  c udem zupe ł n i e  wyzdrowiałem i n ie  czuję ani częściow ego p o ­
rażenia, ani bólu. Z w dzięcznością donosząc o te in , zostawiam  Panu wolność publicznego 
ogłoszenia. * Z szacunkiem  (3065-2-9;

Wiedeń,  29 m aja 1881 r. J.  Baar ,  fab ry k an t mebli, Schóllerhof.
Centralny skłnd rozsyłknwy illa pr»»wincyl: W IK U, APOT1IEHK 

l ll l in ilK ir /.H .U K I T ^  Jf. H crliatinj. Ven Im u. Mniserstrasse !M».
SK ŁA D Y : w K R A K O W IE  ma E. S t o c k m a r  a p t.;  we L W O W IE  Z. R u c k e r  apt. 

„pod srebrnym  Orłem" i P . M i k o l a s c b  a p t.:  w B IA Ł Y  E. K eler i A. R e ich ert; w BOR- 
SZCZOW IE M. N iem ezew ski: w BRZEŻAN ACH B. D em biński a p t.;  w CZERNIOW CACH 
G o lic h o ^ sk i; w DROHOBYCZU L. D obrzvnieck i a p t.;  w GURAHUMORA E. B o teza t; w J A ­
R O SŁA W IU  J . R ohm : w KIM POLUNG F. F ritsc h ; w KOŁOMYI J . S id o ro w ie /; w K R Y ­
NICY II. N itrib it; w M IELCU A. P aw likow sk i; >v M ILÓW CE M. Q uirin i; w RADYM NIE 
A K arp iń sk i: w SADOGÓRZE R nhinow ic.z-. w SNTATYNIE F . N iem ezew ski; w SUCZA- 
W IE  N. K araczew ski; w ST A N ISŁ A W O W IE  A . Beil; w USTR ZY K A C H  J .  R iedl.

W żadnym pokoju chorych i dla dzieci
nie powinno brakować

spirytusu Bittnera ze szpilek sosnowych
(B ittn e r’s C onifern-Sprit).

Je s tto  desty low any  p ro d u k t z m łodych szp ilek  sosnowych, zaw iera­
ją c y  sku teczne  części sk ładow e w czysto-chem icznym  skoncentrow a­
nym  stanie. R ozprószony nadaje  pow ietrzu  pokojow em u p r z y j e mn e ­
go,  o rz eź wi a j ące go  i pysznego  z ap a ch u  leśnego,  a  nasycony p ie r­
w iastkam i elcktryczno-oliw nem i i balsam iczno-ży wicznemi, dosta je  się 
bezpośrednio  do o rganów  oddechow ych rozw ija jąc  w tychże  sw ą u 
znaną  i sk u teczn ą  działalność. Użycie tego  sp iry tusu  je s t  wskazanem  : 
na kaszel ,  d r ażn ien i e  kaszlowe,  k a ta r  op łucne j ,  bóle  w p i er s iach ,  
o s ł ab i en ie  w p i e r s i a c h ,  as tmę,  roz dęc ie  płuc,  kaszel  krwisty,  tu-  
be rk uły ,  c h r on ic zną  c hr yp kę ,  k a t a r  w kr tani  i c i e rp i en ia  nerwowe.

Si lne  wł asnośc i  ozoniczne  sp i r / t us u  ze  szpi lek s o ­
snowych,  wskazuj ą  n i ezbędne  użycie t e g o  we wszystkich 
p oko j ac h  dla choryoh,  gdyż t enże  u t rzymuj e  powie t rze  
czyste i z d r o w e ,  a szczególnie  przy tyfusie,  dyfteryi ,  
malaryi ,  c h o r o b a c h  naskórnyoh,  ja k o  to : podczas ospy,  
szkar la tyny i wszystkich c h or o b a c h  epidemicznych .  — 
U żyty  na  w cieranie li.b o k ład , je s t  sp iry tu s ze szpilek 
sosnow ych środkiem  kojącym  bóle p rzy  reum atyzm ie, 
gośćcu, osłabieniu , chorobach nerw ow ych i bólu zębów.  

Jed y n ie  praw dziw y B i t t n e r a  C oniferen-Sprit 
j e s t  do nabycia u

J l l l .  l f i t t l l C r U s  aptekarza w Reichenau, 
w Niższćj Austryi.

i w sk ładach  niżej podanych. Cena flaszki sp iry tusu  80 ct. 6 flaszek 4 złr. 
Pa tentow any apara t do  rozpraszan ia  1 złr. 80 ct.

tV  ł t r a k o ic ie  w  a p te c e  K . W is z n ie w s k ie g o ,  — u-e F ic o w ie  w  a p te c e  
P io t r a  M ik o la s c h a ,  — to P r z e m y ś lu  to a p t .  / , .  N a h lik a ,  —  w  S a m ­
b o r z e  to a p te c e  I tła re sc h a ,  — to T a r n o p o lu  u  J a m r o g ie w ic z a ,  —  
to Ż u r a w n ie  to a p te c e  J . T o m a s z e w s k ie g o , — to C z e r n io w c a c h

to a p te c e  W . A tlh a .
Jedynie prawdziwy ze znakiem o c h r o n n y m .  1’atent. rozpylać* 
opatrzony jest firma: Bittner, R e i c h e n a u ,  W. O e .  (2651-3-3)

i
S P R Ihtr.rr A

F .aszk a  B ittnera, n ap e łn iona  „Co 
n ife re n -S p rit" , w raz z pa ten tów  

aparatem  do rozprószania.

A. SZUBERT
f o to g r a f  w K r a k o w ie

przy ul. Krupniczej
zdejmuje p o r t r e t y  podług najno­
wszego wynalazku obecnie wprowa­
dzonego w pierwszych z a k ł a d a ć  li 
fotograficznych europejskich (3035 9-6)

P  O Ł  K  A
z W . Ks. Poznańsk iego  od 1 stycznia  poszukuje  
m iejsca do począ tku jących  dzieci z ję z y k a  n ie ­
m ieckiego lub w yręczenia pani domu. Łaskawe 
o ferty  pod lit. S f .  ł l r. poste  rest. K r a k ó w .  

(3 117-2 2)

Zabawki.
Na tegoroczny sezon zimowy otnym a  

handel

F. Bruno Hahn w Krakowie,
u l. G r o d z k a  N r . 2  (n o w o ), 

dobór zabawek w różnym rodzaju i dla 
każdego wieku odpowiednio, w znacznie 
powiększonym doborze Diż lat poprzeduich 
szczególniej w baidzo ileganckich jary 
skich zhbiwkach, ktćryc'i brak nieraz u- 
czuwać się dawał, znaczny wybór bjdzie.

Mając z tym artykułem n a j p i e r w s z y  
w Krakowie skład, w umyślnie do tfge 
urządzonym magazynie, sta rak m się za 
wszo ba dzo miernym zyskiem zadawalniać, 
co t ż i ob cnie pr<.y coraz liczniejszej kon- 
kurencyi ceny najmż<ze będą.

Polecając się łaskawej pamięci Szano­
wnych G ś i (2P22-4-)

pozostaję s uszanowaniem 
handel pod firmą

F. B ru n o  I la lin .

t u o i i o i i v  f i i i n i
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY D lD IE R  

Z alec a n e  p rz ez  z n a k o m ito śc i le k a rs k ie  
p rz e c iw  C horobom  żołądka, w ą tro b y , za t­
w a rd zen iu , lisza jo m , h em oro idom  i re u ­
m a ty zm o w i,  sk ła d  g łó w n y  u  p a n a  D id ie r , 
20, B d. P o is s o n n ie re  w  P a ry ż u  ; w  K ra k o w ie , 
W a p te k a c h  P P .  T ra u c z y ń s k ie g o  i R e d y k a . 

(2894-5-j

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
Ifiu ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
f j t  Skład centralny w Paryżn,  na ulicy 

Nenve St. Merri, 40 i we wszystkict 
aptekach. <1920 8

ŚLIWKI i PO W ID Ł A
p ra w d z iw e  tu r e c k ie

świeżo nadeszły do handlu p. f.
I I .  K r e t s c h m e r
w K rakow ie , róg  Rynku i ul. S z e w s k ie j .

(2755-11 12)

MYDŁA
tłuste i glicerynowe

w największym wyborze
u W i l h e l m a  F e n z a

w K rakow ie .  (3083-26 )

P oniew’aż do wyłącznej na Kra­
ków sprzedaży moich Ś r o d ­
k ó w  e l e k t r o  -  h o m e o ­
p a t y c z n y  n c l »  upoważniłem

B o m  h a n d l o w y  .1. W e n l z l  
w  k r a k o H i e  —  przeto przez 
kogobądź innego w Krakowie prze- 
dawane tej nazwy środki wcale ode- 
mnie nie pocliodzą. (2939-5-12)

Hr. Cezary Mattei w Bolonii.
D O U

dwupiętrowy, zupełnie nowy, z dwoma fron­
tami, w Krakowie, w śródmieściu, blisko 
głównego Rynku położony, jest z poręcze­
niem 7 do 8  procentowego czystego dochodu 
lo sprzedania.—  Blusze wiudomoś i udzie­
la kancelarya a d w o k a t a  J > ra  J ó z e f a  
H .a u f i n a i m a  w K r a k o w i e ,  w Rynku 
głównym pod Nr. 15. (2977-9-15)

Słynnie znane, w szelkie podobne w yroby 
p rzew yższające

c. k. uprzywil.

pitce regulacyjne
do napełniania 

i przewietrzania
firmy

R .  G e l i o r l l i ,
c. k. nadw ornego m aszynisty

w WIEDNIU, VII., K a i s e r s t r a s s e  Nr. 71.
Zamówionia na  prow ineye uskuteczn ione b ę d ą  

p u n k t u a l n i e  za z a lic z k ą .— B liższe szczegóły  
w illustrow anym  cenniku. (2931-5-)

:t franki 
udactek 

w Kłucie. 3  o
SERBSKIE

I;i franki 
od.etek  

w iłorle .

lO O  f r a n k o w e  
p a ń s tw o  w**

Ł  € 1  *  1

ciągu icnR o c z n ie  S
główna wygrana 1 0 f ^90 0 0  franków w złocie.

Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie.

l a j b l i Ż N z e  c i ą g n i e n i e  < ln ia  1 2  8 r u d n i a !

Zawsze po uizędowo notowanym kursie, obecnie ih \  45 cnt. 50 wraz 45 cnt.
odsetek za kuj on. (3119-2 10)

Wechsethnus der A dm inistration der

F O U T T T N A "  wien 19Ł  2 A  Rolhenthurmslrasse| 0  WIEN-
Rothenthurmstrasse M

e h a s t  u i - l v i a r c n .

m m m h w M J I  Duszność, 
H  m ■  6  3  chrypka,i l l K a  katary

n u n w i . i r w  wszei-
1  S  i  Iw *1 ■  n  1 S K I 1116 ci6r*l A I ™  1 Ł 1 I 1 1  V l i y j  p i a n i a

daw nione i wszelkie cierpienia kana- 
łów*oddechowych ustępują po użyciu 
RUREK LEVASSEURA.

W P a ry żu , S k ład  g łów ny w Aptece p a i 
D o stać  m ożna  we w s/.yst

nerw ow e każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgijnyoh 
Dra CRONIER.
ia L e v a H f te u r ,  ru e  de la Monnaie, łS.
(ich  g łów nych  ap tek ach .

dostawcaCes. król. austr. nadworny

E r v e n  Ł n r a s  H » h
f a b r y k a

wybornych likierów holenderskich
w Amsterdamie (2886-4-)

m  z a ło ż o n a  w roku 1 5 7 5  B i

F i l i a :  w W i e d n i u ,  I., Am Hof Nr. 3.

0  SAI I ) ® *  R A P H A E L S

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w  pierw iastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode:  
szłym wieku. Wybornego smaku, naieży do rzędu w in naj zbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

K a ż d a  b u te lk a  to g o  w in a  j e s t  z a o p a tr z o n a  w  s to s o w n ą  '.] / /„  
e ty k ie tę ,  a  k o re k  p o k r y ty  k a p s lą  z n a p is e m  :

S przeda je  się w K rakow ie w  aptekach P P .  Trauczyńskiego i R edyka ;  
w cukierni P . H einricha, etc.

E x p o r t a o j a  : Cie Prop16 duVin de St-Raphael, a Valence (Drdme), France.
(3049-32 )__________________  L— ’

©aoioukami^Drukarni „Czasu1*. n d n n w ifid z ia ln v  rza d ca  D r u k a m i Jósef Łakocińtki


